
Maksyma tygodnia:
„Czytanie jest dla umysłu tym, czym gimnastyka dla 
ciała”.

  Richard Steele
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dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 21

Dokończenie na s. 21

Dokończenie na s. 2

Niebowskazy
Westchnienie

Duchu stale pobożny twardy i uparty
jesteś – a przecież nigdy cię nie widać

bo przez grzeczność udajesz że cię wcale nie ma
chociaż chcemy oglądać ręce oczy uszy
robić miny na pokaz żeby się podobać

żenić się by po kwiatkach kupować jarzyny

bądź już taki jak jesteś
lecz nie odchodź od nas
bo czas coraz prędszy

znów wiara niestała
od samego siebie jak najdalej do nieba
a ciało wciąż nie może uspokoić ciała

Ks. Jan Twardowski

Uroczystość zagaiła prezeska 
Zofia Kuncewicz, która dziękowała 
obecnym członkom Klubu za wie-
loletnią pracę w krzewieniu wiedzy 
wśród młodzieży, minutą ciszy 
uczciła tych, którzy odeszli. W swym 
wystąpieniu prezeska zaznaczyła, 
że obecnie jest nas niedużo, lecz 
staramy się, jak możemy pomagać 
polskiemu szkolnictwu, polskim 
organizacjom społecznym ZPL i 
AWPL-ZChR, a przede wszyskim 
„Macierzy Szkolnej” pod patronatem 
której działamy. Członkowie Klubu 
są też członkami ZPL, a niektórzy i 
AWPL-ZChR, uczestniczą w pocho-
dach Dnia Polonii, uroczystościach 
Konstytucji 3 Maja i Niepodległo-
ści 11 Listopada przy Mauzoleum  

Matki i Serca Syna na Rosie, Zu-
łowie, Krawczunach lub w innych 
miejscowościach walk i męczeństwa 
narodu polskiego. Prezes dziękowa-
ła równiez za każdą pomoc, jaką 
m.in. otrzymywali seniorzy podczas 
wycieczek ze strony ZPL, Domu Kul-
tury Polskiej, „Macierzy Szkolnej”, 
Ambasady i Konsulatu RP. 

Goście w swych wystąpieniach 
podkreślali wybitną rolę nauczycieli 
starszego pokolenia okresu powo-
jennego i rządów sowieckich, gdzie 
trzeba było walczyć o zachowanie 
szkół polskich i polskości na Wileńsz-
czyźnie. Życzyli krzepkiego zdrowia i 
aktywności w życiu społecznym kraju. 
Z okazji Jubileuszu każdemu człon-

14 maja 2024 roku w Domu Kultury Polskiej w Wilnie odbyło się 
uroczyste posiedzenie Klubu. Przybyło wielu gości, wśród nich m.in. 
Kierownik Wydziału Konsularnego RP Irmina Szmalec, prezes ZPL, 
AWPL-ZChR, europoseł Waldemar Tomaszewski, prezeska Stowa-
rzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich „Macierz Szkolna” Krystyna 
Dzierżyńska, Honorowy Prezes Stowarzyszenia Józef Kwiatkowski. 

Parafia w Kalwarii Wileń-
skiej przeżywa odpust Zesła-
nia Ducha Świętego. W sobotę, 
18 maja, był Dzień Wspólnot 
Polskich.

W sobotni poranek odbyła się 
Droga Krzyżowa na ścieżkach kal-
waryjskich, a po południu parafianie 
i goście zebrali się na uroczystej 

Mszy św. odpustowej, odprawianej 
tradycyjnie na łące obok kościoła.

– Niech Duch Święty wieje z 
mocą i udziela dla nas wszystkich 
siedmiorakich darów, i nie tylko tym, 
którzy za chwilę przyjmą sakrament 
Bierzmowania, ale nam wszystkim, 
uczestniczącym w tej tak wzniosłej 
uroczystości. Niech życie każdego 

dnia, życie każdego z nas będzie 
wypełnione dobrem i miłosier-
dziem – powiedział proboszcz pa-
rafii Odnalezienia Krzyża Świętego 
w Wilnie, ksiądz Jerzy Witkowski, 
witając zgromadzonych na odpusto-
wej uroczystości. Życzył wszystkim 
owocnego przeżywania uroczysto-

Skutki doznanych zbrodni 
wojennych to rany,  które w 
sobie jako naród nosimy, ale 
które są też częścią naszej 
tożsamości. One nas tworzą, 
to doświadczenia naszych 
przodków – powiedziała por-
talowi Polskifr.fr prof. Monika 
Tomkiewicz, badaczka z war-
szawskiego Instytutu Pamięci 
Narodowej. 20 maja przypadła 
82. rocznica mało znanej zbrod-
ni w Święcianach. 

Święciany – to obecnie miej-
scowość na Litwie położona nieda-
leko granicy z Białorusią. Profesor 
Monika Tomkiewicz jest jedną z 
bardzo niewielu osób, które ana-
lizują to,  co tam się wydarzyło. 
Obok zbrodni w Ponarach  i Pra-
wieniszkach Święciany są jednym 
z głównych miejsc kaźni na Litwie 

15-lecie Polskiego Klubu Nauczyciela Seniora Odpust Zesłania Ducha Świętego w Kalwarii Wileńskiej 

Święto zmianyOd szkoły nigdy 
nie odeszliśmy…

82. rocznica zbrodni w Święcianach 

Niesamowite zaangażowanie
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Wieści z Wileńszczyzny
Spotkanie z przedstawicielami LCK 

14 maja w siedzibie samorządu rejonu trockiego odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami Litewskiego Czerwonego Krzyża w 
Elektrenach, w którym uczestniczyli wicemer Jonas Kietavičius i 
pracownicy samorządu. 

Przedstawiciele LCK opowiedzieli o swej działalności, o planach 
na przyszłość. Warto przypomnieć, że Czerwony Krzyż niesie pomoc 
ofiarom klesk żywiołowych i katastrof na świecie, działa na rzecz 
osób ubogich, chorych, niepełnosprawnych, okazuje pierwszą pomoc 
osobom poszkodawanym, udziala pomoc imigrantom, uchodźcom. 

Piknik w Landwarowie
15 maja w Landwarowie, w Parku Rodziny odbył się piknik rodzinny, 

zorganizowany przez lokalną bibliotekę. Jest to jedno z przewidzianych 
przedsięwzięć realizowanych w ramach projektu „Landwarowskie (nie)
opowiadania”. Był plener malarski, malowanie na twarzyczkach dzieci. 
Nie zabrakło wspólnej zabawy dzieci i dorosłych. Landwarowska stad-
nina zorganizowała dla chętnych lekcje jazdy konnej. Były też zajęcia z 
gimnastyki tanecznej i jogi.

Wernisaż prac graficznych w Zatroczu
 25 maja w Pałacu Tyszkiewiczów w Zatroczu o godz. 15.00 od-

będzie się wernisaż prac graficznych artystów ze Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Krakowie. W wernisażu weźmie udział 11 
artystów z krakowskiego środowiska graficznego. Reprezentują oni 
różne grupy wiekowe, tworzą we wszystkich technikach graficznych. 
Organizatorami wystawy są Instytut Polski w Wilnie i Galeria Sztuki 
„Fojė” w Trokach. 

Muzyka baroku w Bazylice Trockiej
26 maja w Bazylice pw. Nawiedzenia NMP W Trokach o godz. 

13.00 wystąpi zespół „Duo Baroko” z programem „Theatrum mun-
di: wizje muzyki barokowej”. Wykona on utwory kompozytorów 
włoskich, niemieckich, francuskich, hiszpańskich epoki baroko. 
Muzyka będzie przeplatana opowiadaniem o muzyce barokowej 
śpiewaczki operowej Renaty Dubinskaitė i klawesynistki Vaivy 
Eidukaitytė- Starastienė.

 
Szkoła Straży Granicznej zaprasza...

Szkoła Straży Granicznej  w Miednikach zaprasza uczniów na Dzień 
Otwartych Drzwi, który odbędzie się 29 maja w siedzibie szkoły w Miedni-
kach przy ul. Pasieniečių 11. Chętni do zapoznania się z warunkami nauki 
w szkole pograniczników emailem powinni zarejestrować się justyna.
gecevske@vsat.vrm.lt lub telefonicznie +370 60202527.

Wywóz odpadów wielkogabarytowych 
w starostwie Hanuszyszki

 W dniach 27-29 maja będzie zorganizowana zbiórka i wywóz od-
padów wielkogabarytowych w starostwie Hanuszyszki. Chętni pozbycia 
się starych bezużytecznych gratów muszą zarejestrować się do 26 maja 
telefonicznie + 370 52862218 lub emailem onuskis@trakai.lt

Start lata w Szyrwintach
 Już 24 maja w Szyrwintach odbędzie się przedsięwzięcie kulturalne 

„Start lata”. O godz.12.00 na ulicy Ignasa Šeiniusa i Vilniaus rozpocz-
nie się kiermasz. Z koncertem wystąpi grupa „Dar” i grupa „Strago”, 
Gabrielus Vagelis z grupą. Nie zabraknie różnych atrakcji dla dzieci. 
Uwieńczeniem imprezy będzie dyskoteka, którą poprowadzi prezenter 
telewizyjny Paulius Skučas.

 Jan Lewicki

Politinė reklama. Bus apmokėta iš LLRA-KŠS rinkimų sąskaitos. Užs. Nr.13382
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O tradycyjną rodzinę! 
O wartości chrześcijańskie! 

O Europę Ojczyzn!

Wspólna lista kandydatów mniejszości narodowych

9 czerwca wybory do Parlamentu Europejskiego

6
Lietuvos lenkų rinkimų akcija-
Krikščioniškų šeimų sąjunga 
Waldemar TOMASZEWSKI – pirmasis kandidatas sąraše

Europos 
konservatorių ir 
reformistų partija

Polonistka Alina Kamilewicz in memoriam
W Połukniu odbyło się pożegnanie znanej na Wileńszczyź-

nie nauczycielki, wieloletniej polonistki miejscowej szkoły, 
aktywnej działaczki społecznej, wieloletniej prezeski ZPL w 
Połukniu – śp. Aliny Kamilewicz.

Alina Kamilewicz była związana z Połukniem od 1963 roku. 
Przyjechała tu jako młoda nauczycielka języka polskiego i z 
tą miejscowością związała całe swoje życie.

Pochodziła z rejonu solecznickiego – urodziła się we wsi 
Niewoniańce, w pobliskich Tietiańcach ukończyła 7 klas, a w 
Podborzu – szkołę średnią. Ukończyła ówczesny Instytut Pe-
dagogiczny w Wilnie. Po studiach podjęła pracę jako nauczy-
cielka języka polskiego w szkole Połukniu w rejonie trockim. 

Tej szkole poświęciła całe swoje życie. W swojej pracy starała się nie tylko dać uczniom jak najwięcej 
wiedzy, ale też przede wszystkim wzbudzić zamiłowanie do języka ojczystego. Prowadziła też kółka 
literackie i dramatyczne. Zapraszała do szkoły na spotkanie z uczniami wileńskich poetów i aktorów.

Była bardzo zaangażowana w życie społeczne i kulturalne mieszkańców gminy. Zainicjowała 
założenie zespołu ludowego „Połuknianie” – pierwszego polskiego zespołu w rejonie trockim.

Przez wiele lat pełniła funkcję prezeskis koła Związku Polaków na Litwie w Połukniu.
Za swoją działalność odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi RP.
„Człowiek żyje nie po to, żeby je po prostu przeżyć, tylko po to, żeby coś po sobie zostawić – 

dobre wspomnienie, jakiś pozytywny ślad, wzór (...) Nie można żyć tylko dla siebie, żeby mieć dużo 
pieniędzy, żeby bogato, żeby suto... Trzeba nauczyć się dzielić tym, co masz i być zadowolonym 
z tego, co masz. A Bóg da, że kiedyś będziesz miał więcej” – powiedziała kiedyś w wywiadzie dla 
„Tygodnika Wileńszczyzny”.

Prezes ZPL Waldemar Tomaszewski podczas uroczystości pogrzebowych podkreślił, że śp. Alina 
Kamilewicz była wielką patriotką Wileńszczyzny.

„Była wielką patriotką Wileńszczyzny. Była polonistką, bardzo ważną osobą w naszym polskim 
szkolnictwie na Litwie, bo bardzo często od polonistów zależało, jaką rolę będzie odgrywać wycho-
wanie patriotyczne. Na jej barkach to właśnie spoczywało. Była prawdziwą siłaczką w oświacie. 
Bardzo aktywnie działała w Związku Polaków na Litwie – naszej sztandarowej organizacji. Była wśród 
założycieli ZPL. Na wszystkich odcinkach swej pracy pokazywała, jak ważna jest jedność. Cześć Jej 
pamięci!” – powiedział europoseł.

Od szkoły nigdy 
nie odeszliśmy…

kowi Klubu Nauczyciela Seniora przy 
Stowarzyszeniu Nauczycieli Szkól 
Polskich na Litwie „Macierz Szkolna” 
zostały wręczone Dyplomy z pozdro-
wieniem za przekazywanie wartości 
patriotycznych i chrześcijańskich mło-
demu pokoleniu Wileńszczyzny wraz 
z życzeniami dobrego zdrowia oraz 
wszelkiej pomyślności. Prezeska Klu-
bu Zofia Kuncewicz została nagrodzo-
na przez ZPL medalem „Złotą Odzna-
ką za zasługi w krzewieniu polskości 
na Litwie”, medal wręczył osobiście 
obecny na uroczystości prezes ZPL 

i AWPL-ZChR, europoseł Waldemar 
Tomaszewski. 

Podczas uroczystości wyświe-
tlono wiele zdjęć pamiątkowych z 
wycieczek do miejsc historycznych 
Wileńszczyzny i Macierzy. Przy 
kawie i lampce wina oraz jubile-
uszowego tortu seniorzy wspomi-
nali swoje lata spędzone w polskim 
szkolnictwie, gdzie często padały i 
takie słowa – już nie trzeba iść (bie-
gać) na lekcje, ale od szkoły my to 
nigdy nie odeszliśmy. 

Roman Lachowicz,  
członek KNS 

Dokończenie ze s. 1
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Tydzień na litwie

aktualności

Zamach na premiera Słowacji 
Roberta Fico wstrząsnął nie tylko 
tym krajem, ale też całą Europą. 
Od czasu Olofa Palmego nic ta-
kiego na Starym Kontynencie się 
nie wydarzyło (w latach 80-tych ze-
szłego stulecia zdarzyła się czarna 
seria zamachów terrorystycznych w 
Europie, w których zginął premier 
Szwecji Olof Palme, zaatakowani 
przez zamachowców zostali papież 
Jan Paweł II oraz premier Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher).

W międzyczasie Europie Za-
chodniej udało się przezwyciężyć 
sowiecki komunizm, który był 
głównym inspiratorem zamachów 
terrorystycznych na „zgniłym Zacho-
dzie”. Do historii przeszły takie or-
ganizacje o inklinacji terrorystycznej 
jak irlandzka IRA, hiszpańska ETA 
czy tureckie Szare Wilki. Ba, Europa 
Zachodnia rządzona przez ostatnie 
dekady przez elity o proweniencji 
lewicowo-liberalnej ogłosiła wręcz, 
że udało się jej zbudować ustrój 
liberalnej demokracji, czyli najlep-
szy z możliwych, jaki kiedykolwiek 
widziała ludzkość. Amerykański po-
litolog i sowietolog Francis Fukuy-
ama pośpieszył ogłosić nawet, że 
jest to „koniec historii”, bo ludzkość 
już nie zdoła nic bardziej doskona-
łego wymyśleć. Trochę wcześniej 
– co prawda - dokładnie to samo 
w ZSRR głosili tamtejsi komuniści, 
że ich ustrój socjalistyczny, jaki 
płynnie przejdzie w komunizm, jest 
niedoścignionym dziełem w historii 
ludzkości, najbardziej sprawiedli-
wy, społecznie wrażliwy i doskona-
ły właśnie i niech tylko obywatele 
krajów burżuazyjnych zobaczą, jak 
ten ustrój kwitnie w Kraju Rad, to 
natychmiast zapragną go u siebie. 
Spektakularna klęska budowniczych 
komunizmu dla bardzo wielu na 
świecie była szokiem...

Liberalna demokracja, która 
została wykreowana przez lewico-
we elity w zamian za demokrację 
bezprzymiotnikową, też ma być 
wspaniała. Indywidualizm jednostki 
w jej ramach  rozwinął się do gra-
nic możliwych tylko w najśmielszej 
wyobraźni. Społeczeństwo stało się 
tak niesamowicie wolne, jak to sobie 
wymyślili swego czasu zbuntowani 
hipisi, którzy wysunęli ideę rewolu-
cji seksualnej w roku 1968. Ma być 
inkluzywne, kolorowe, różnorodne, 
bezwyznaniowe (bo religie przecież 
są tylko zarzewiem kolejnych wojen) 
i zasadniczo bezpaństwowe, jeżeli 
państwa rozumieć w ich narodowym 
charakterze.

Taki trend w Europie zaczął 
przyśpieszać z geometryczną wręcz 
progresją od momentu spektakular-
nej wiktorii w wyborach parlamentar-
nych w Hiszpanii skrajnie lewicowej 
partii Jose Luis Rodriques Zapatero. 
Zapateryści wygrali niespodziewa-
nie po tym, gdy w Madrycie islam-
scy terroryści przeprowadzili szereg 
zamachów terrorystycznych, aby 
tym samym wymusić na władzach 
tego kraju wycofanie hiszpańskich 
żołnierzy z Iraku. Zapateryści tak 
właśnie zrobili, a na dodatek jeszcze 
całkowicie zmienili Hiszpanię z kraju 
o tradycjach katolickich na kraj pro-

gresywny, szokując wielu w Europie 
małżeństwami osób tej samej płci 
(byli pierwszymi na świecie w tym 
genderowym szaleństwie). Po tym 
ekscesie bardzo szybko cała niemal 
Europa Zachodnia stała się z dnia na 
dzień tęczowa i  neutralna płciowo. 
Stało się to w tempie – można by 
rzec – błyskawicznym, bo „marsz 
przez instytucje”, jaki wymyślił wło-
ski komunista Altiero Spinelli, by 
zniszczyć chrześcijańską tożsamość 
kontynentu, już w ogromnym stopniu 
był dokonany. 

Gdy liberalna demokracja zaczę-
ła triumfować, wszyscy oczekiwali, 
że wraz z nią przyjdą zapowiadane 
przez jej twórców dobrodziejstwa 
czyli pokój, powszechna równość, 
braterstwo, rozkwit gospodarczy, 
różnorodność, no i - rzecz jasna - 
bezpieczeństwo. A tu nagle okazało 
się, że neomarksiści, bo tak należy 
określać twórców liberalnej demo-
kracji, zafundowali nam w Europie 
Zachodniej taki stan, który dziś wielu 
określa jako „miejsce niebezpiecz-
ne”. Od Skandynawii i Wielkiej Bry-
tanii po Francję i Włochy oraz od 
Niemiec po Belgię i Portugalię wszę-
dzie gwałtownie spadło poczucie 
bezpieczeństwa w społeczeństwie. 
Stara Dobra Europa zaczęła na na-
szych oczach przeobrażać się w Ce-
sarstwo Rzymskie w stadium jego 
upadku, gdy było najeżdżane przez 
barbarzyńców. Ataki terrorystyczne 
stały się raczej codziennością, niż 
szokującym wyjątkiem.

I tylko kwestią czasu było, że 
kule zamachowców na powrót 
zaczną zabijać i ranić również 
przywódców państw. Gdy piszę 
ten komentarz, jeszcze nie wia-
domo, czy premierowi Fico uda 
się przeżyć zamach (czego mu 
życzymy). Padł on od kul eme-
rytowanego poety Juraja Cintuli, 
który tak znienawidził wybranego 
premiera swego kraju, że postanowił 
go zamordować. Dokładnie 35 dni 
przed zamachem Fico, można by 
powiedzieć, przewidział ten zamach. 
Ostrzegał bowiem w internetowym 
nagraniu, że „atmosfera w kraju jest 
tak napięta, że może doprowadzić 
do zabójstwa jednego z czołowych 
polityków rządu”. I potem jeszcze 
dodał: „Nie przesadzam ani na mili-
metr”. I rzeczywiście nie przesadzał. 
Pewnie nie wiedział tylko wtedy, że 
tym politykiem będzie on sam. Szef 
rządu swe przeczucia  tłumaczył za-
chowaniem głównych mediów, które 
podgrzewały atmosferę, zachęca-
jąc „postępowego wyborcę” do 
bycia „wulgarnym i agresywnym”. 

Ta agresja bierze się z prze-
konania postępowych polityków i 
ich fanatycznych wyznawców, że 
demokracja jest tylko wtedy, gdy 
to oni rządzą. Gdy wyborcy pod-
czas wyborów decydują inaczej, 
oddając swój głos na partie niepo-
stępowe, które w żargonie postę-
powych są znane jako „populiści” 
albo wymiennie „faszyści”, wtedy 
ogłasza się koniec demokracji w 
tym kraju. Z kraju tego z automatu 
niejako znika praworządność, co 
daje asumpt politykom postępo-
wym do  tego, by zrobić wszystko, 

aby niepraworządnych populistów 
odsunąć od władzy. Przy pomo-
cy usłużnych mediów głównego 
nurtu podgrzewają sytuację do 
stanu wrzenia, który na Słowacji 
zakończył się strzałami w populi-
stę premiera. „Nasza demokracja 
przekształciła się w instynktowną 
demokrację (...).Na prymitywnych 
emocjach grali nie tylko politycy, 
ale także dziennikarze, wszyscy 
brodziliśmy w błocie, tylko jedni 
głębiej, inni jeszcze głębiej”, post 
factum napisał Martin Hanus, re-
daktor naczelny portalu postoj.sk. 
Z kolei redaktor naczelny portalu 
standard.sk Jarosław Daniłka to, 
co się wydarzyła, skomentował 
jeszcze bardziej dosadnie: „Istotą 
polityki powinno być to, byśmy nie 
postrzegali siebie nawzajem jako 
wilki, byśmy się nie gryźli. Od daw-
na kultywowany jest u  nas we-
wnętrzny podział społeczeństwa. 
Zaczęło się od fałszywej pedago-
giki i podziału elektoratu na mniej 
i bardziej wykształconych, tak jakby 
niektórzy mogli być mniej lub bar-
dziej moralni. Może w końcu zdamy 
sobie sprawę, że  jedna Słowacja 
nie może czuć się moralnie lepsza 
od drugiej. Że jedna część społe-
czeństwa nie może siebie nazywać 
bardziej przyzwoitą i zachowywać 
się agresywnie w stosunku do dru-
giej. Na pogardę i nienawiść nie 
ma monopolu tylko połowa narodu. 
Kultywowanie wizerunku wroga już 
dawno przekroczyło rozumne gra-
nice. Przy czym tonu nie nadawa-
ła niewykształcona wieś ani ludzie 
głęboko wierzący. Po dzisiejszym 
dniu to wszystko musi być jasne 
dla wszystkich”.

Oczywiście, gdy Fico padł od 5 
kul zamachowca, europejscy przy-
wódcy „zdecydowanie potępili ten 
nikczemny zamach”. Nazwali go 
nawet „zamachem na demokrację”, 
nie próbując jednak dociec źródeł 
nienawiści, która zwykłego człowie-
ka pchnęła w kierunku zbrodni. O 
takie źródła dopytywał się wicemar-
szałek parlamentu w Bratysławie z 
rządzącej partii SNS (Słowacka 
Partia Narodowa) Andrej Danko, 
gdy w czasie konferencji prasowej 
zaatakował media, takie jak gazety 
„Dennik N”, „Sme” i portal Aktuality.

„Chcę zapytać przed kamerą 
krytyków politycznych – quasi- 
dziennikarza Bardy’ego, Dennik N, 
Sme, Aktuality. Czy jesteście za-
dowoleni?”! „Zadowoleni” jednak 
milczeli...

Gdy od kul zamachowca w roku 
1986 padł szwedzki premier Olof 
Palme w momencie, jak wychodził 
ze sztokholmskiego  kina bez ochro-
ny (były takie czasy w Szwecji, gdy 
premierzy tam nie używali ochrony), 
świat był w szoku. Europa mogła 
wtedy jeszcze zawrócić z utopijnego 
neomarksistowskiego kierunku, któ-
ry doprowadził ją w końcu do stanu 
określanym dzisiaj jako „miejsce nie-
bezpieczne”. Do odpowiedzialności 
za ten stan Europy twórcy liberalnej 
demokracji jednak w żaden sposób 
się nie poczuwają...

Tadeusz Andrzejewski,
radny rejonu wileńskiego

Czy jesteście zadowoleni?..

Nowe wyposażenie dla pograniczników
Ministerstwo Ochrony Kraju 

poinformowało, że straż gra-
niczna zostanie wyposażona 
w broń ciężką, ale nie sprecy-
zowało o jaką konkretnie broń 
chodzi. Podkreślono przy tym, 
że dozbrajanie pograniczników 
jest reakcją na przedłużającą się 
wojnę na Ukrainie oraz zagro-
żenie aktami sabotażowymi ze 
strony służb specjalnych Rosji i Białorusi. Ponadto pogranicznicy otrzymają 
trzy nowe śmigłowce oraz 60 urządzeń antydronowych, co przyczyni się do 
lepszego monitorowania prób przemytu. Granica Litwy z Białorusią wynosi 
około 650 km. Wzdłuż całej granicy została wybudowana fizyczna bariera, 
zainstalowano systemy nadzoru granicznego. Ostatnio zaobserwowano 
wzmożoną aktywność migrantów, którzy z terytorium Białorusi próbują 
przedostać się do Litwy, a szczególnie Polski.

Litwa objęła przewodnictwo 
w Komitecie Ministrów Rady Europy

W ubiegły piątek we francu-
skim Strasburgu Litwa oficjalnie 
przejęła rotacyjne przewodnic-
two w Komitecie Ministrów Rady 
Europy. Kluczowym priorytetem 
Litwy będzie zapewnienie pełne-
go wsparcia dla Ukrainy, zapew-
nienie wdrożenia decyzji szczytu 
w Reykjaviku, ochronę wartości 

europejskich przed agresją i autorytaryzmem, promowanie demokracji, praw 
człowieka i rządów prawa. Ponadto uwaga zostanie poświęcona wspieraniu 
społeczeństwa obywatelskiego Białorusi, a także wzmocnieniu niezależnych 
mediów i obrońców praw człowieka. Litewska prezydencja w Komitecie 
Ministrów Rady Europy potrwa od 17 maja do 13 listopada 2024 r.

Browar z Poniewieża podbija Azję
Spółka piwowarska „Panevėžio 

alus“ rozszerza swą działalność i 
buduje zakłąd browarski w stolicy 
Japonii. W Tokio będzie produkowa-
ne piwo marki „Dundulis”. Spółka, 
15 proc. której za 165 tys. euro wy-
kupiło japońskie przedsiębiorstwo 
„Tokai Trade”. W pomieszczeniach 
produkcyjnych w Tokio już są montowane urządzenia do produkcji burszty-
nowego trunku. Browar w stolicy Japonii będzie dostarczał piwo prestiżowym 
japońskim restauracjom, w tej liczbie i posiadającym gwiazdki „Michelin”. Jak 
poinformował rzecznik prasowy „Panevėžio alus“, w przyszłości podobne 
browary mają być otwarte i w innych krajach Azji – Tajwanie i Chinach.

Wzrost zachorowań na legionellę
Na Litwie zaobserwowano 

wzrost zachorowań na legionel-
lę – oznajmił Vaidotas Gruodys, 
dyrektor Narodowego Centrum 
Zdrowia Społecznego (NVSC). 
Według niego, w tym roku z po-
wodu legionelli zmarły już cztery 
osoby, czyli tyle, ile zmarło w ciągu 

całego roku 2023. W ciągu czterech miesięcy bieżącego roku odnotowano 
18 przypadków zachorowań na tę niebezpieczną chorobę. Najwięcej przy-
padków zachorowań zarejestrowano w Wilnie. Jak poinformował Gruodys, 
w latach 2013-2023 w kraju zarejestrowano 188 przypadków legionelli, w 
roku ubiegłym – 71.

Obowiązkowe testowanie zdrowia kierowców
Już od początku na-

stępnego roku kierowcy, 
którzy nie sprawdzili 
stanu swego zdrowia nie 
będą mogli uczestniczyć 
w ruchu drogowym. Mini-
sterstwo Ochrony Zdro-
wia i spółka „Regitra” 
podkreśiły, że dotychczas 
obowiązkowego badania 
lekarskiego nie przeszło 237 tys. kierowców. Instytucje uprzedzają, że jeżeli 
nie uczynią tego do końca roku, to ich prawa jazdy zostaną zawieszone, a 
uderzy to również po kieszeni, gdyż w razie zatrzymania przez funkcjona-
riuszy policji grożą wysokie grzywny.
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19 maja w parku w Rukojniach 
odbyło się niezwykle radosne i ro-
dzinne święto „Bądźmy razem” z oka-
zji Międzynarodowego Dnia Rodzin. 
W tym samym dniu Kościół katolicki 

obchodził uroczystość Zesłania Du-
cha Świętego, czyli Zielone Świątki.

Na przybyłych na święto gości 
czekał niezwykle bogaty program 
artystyczny.

Na scenie wystąpili uczniowie 
z Gimnazjum w Rukojniach - kół-
ko „Mały tancerz” (kierownik Anna 
Bakuło) oraz łączony chórek klas 
początkowych, wychowankowie 

przedszkola w Rukojniach (pod 
kierownictwem Olgi Sokolauskienė 
i Krystyny Blaževičienė), zespoły 
taneczne „Be Cool”, „Fix Mix” oraz 
„Tiki Taki” (kierownik Justyna Su-
słonowa), dziecięcy zespół wokal-
ny „Wesołe Nutki” działający przy 
Centrum Kultury w Rukojniach 
(kierownik Wanda Masłowska), 
zespół wokalny „Echo” (kierow-
nik Sergiej Zarszczikow). Piękny 
wiersz o rodzinie zadeklamowała 
uczennica klasy 3 Gimnazjum w 
Rukojniach Nela Filipowa. Tego 
dnia wystąpił również znany na 
Wileńszczyźnie muzyk, autor i wy-

konawca wielu piosenek Zbigniew 
Sinkiewicz.

Koncert prowadził duet rodzin-
ny – siostry Karolina i Gabriela 
Urbanowicz.

Dzieci zabawiały wesołe ani-
matorki. Maluchy mogły pomalo-
wać buzie, zrobić kolorowe tatuaże 
lub puszczać bańki mydlane.

Rodzinną imprezę w Rukojniach 
swoją obecnością zaszczycili do-
stojni goście. Na święto przybył 
prezes Związku Polaków na Litwie, 
europoseł Waldemar Tomaszewski, 
poseł na Sejm Republiki Litewskiej z 
ramienia Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie - Związku Chrześcijań-
skich Rodzin Czesław Olszewski, 
prezeska koła ZPL w Rukojniach 
Eryka Repečkienė, przedstawicielka 
gminy Czesława Subocz, dyrektor 
Gimnazjum w Rukojniach Oleg Ni-
kończyk oraz wicedyrektorka Anna 
Paulauskienė.

Waldemar Tomaszewski podzię-
kował i pogratulował organizatorom 
takiego pięknego wydarzenia. Pod-
kreślił, że rodzina jest najważniejszą 
wartością. Powiedział, że uroczy-
stość Zesłania Ducha Świętego jest 
bardzo ważnym świętem w Kościele 
Katolickim obdarzającym darami 
Ducha Świętego. Złożył wszystkim 
zebranym serdeczne życzenia zie-
lonoświątkowe. 

Życzenia złożył również Cze-
sław Olszewski. Wyraził zadowo-
lenie z tego, że takie święta są 
organizowane na Wileńszczyźnie.

Sponsorami wydarzenia były: 
Centrum Kultury w Rudominie oraz 
Związek Polaków na Litwie Oddział 
Rejonu Wileńskiego.
Centrum Kultury w Rudominie 

Fot. Agata Masłowska

Święto rodzin „Bądźmy razem” w Rukojniach
„Rodzina jest dla człowieka niczym płótno dla artysty. Przelewamy na nie nasze najwspanialsze 

marzenia. Kreślimy je często w sposób niedoskonały i nieudolny, ale wszyscy jesteśmy przecież 
zaledwie amatorami w sztuce życia. Jeśli jednak nie skupiamy się na roztrząsaniu własnych po-
myłek, z czasem powstają w ten sposób prawdziwe arcydzieła. Z czasem uczymy się także, że 
to nie piękno końcowego efektu godne jest najwyższej pochwały, lecz wysiłek, jaki wkłada się w 
jego malowanie” – napisał Richard Paul Evans.

W niedzielę odbyło się w Mic-
kunach piękne Święto Rodziny.

Podczas koncertu wystąpili 
uczniowie z Gimnazjum w Micku-
nach oraz goście z Gimnazjum im. 
Jana Pawła II w Wilnie – zespół „Ad-
’Astra” wraz z kierowniczką zespołu 
Elitą Narkiewicz-Jurkevičienė.

Podczas święta dzieci mogły 
skorzystać z wielu atrakcji, a mia-
nowicie poczęstować się nieodpłat-
nie słodką watą, namalować sobie 
buzie, poszaleć na trampolinie, po-
jeździć na koniu. Wszyscy chętni, 

zarówno dzieci i dorośli, wypróbo-
wać swoich sił w strzelaniu, które 
zorganizowała Szkoła Sportowa w 
Niemenczynie.

Na uroczystość do Mickun   
przybyło wielu gości, m.in. poseł 
na Sejm Republiki Litewskiej z ra-
mienia Akcji Wyborczej Polaków na 
Litwie - Związku Chrześcijańskich 
Rodzin Czesław Olszewski, dyrektor 
Szkoły Sportowej w Niemenczynie 
Robert Komarowski, przedstawiciele 
starostwa w Mickunach.

Organizatorzy dziekują wszyst-

kim, kto przybył na święto i był 
zaangażowany w jego organizację.

Organizatorzy: Filia w Micku-
nach Centrum Kultury w Rudominie 
i Gimnazjum w Mickunach. Spon-
sor: Centrum Kultury w Rudominie 
i Samorząd Rejonu Wileńskiego. 
Partnerzy: Starostwo Mickunach, 
Wspólnota Młodzieżowa w Mic-
kunach, a także klub jeździecki w 
Mickunach „KEMK žirgai”.

Do  kolejnych miłych spotkań!
Na podst. inf. Filii 

w Mickunach CKR

Rodzinne święto w Mickunach
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Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

  www.L24.lt    info@L24.lt 

Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

Janusz 
Katastrofą i kompromitacją rzą-
dzących Litwą jest dyskryminująca 
polityka wobec mniejszości naro-
dowych. To nie jest demokracja, 
to jest łamanie prawa i wszelkich 
standardów obowiązujących w Unii 
Europejskiej.

Marcin 
Skompromitowani i przegrani kon-
serwatyści od Landsbergisa, winę 
za swoją klęskę w wyborach prezy-
denckich usiłują nieudolnie przerzu-
cić na mniejszości narodowe.

Adam 
„totalna klęska partii rządzących 
- konserwatystów i liberałów” - 
wybory prezydenckie de facto już 
przegrali z kretesem. Mam nadzieję, 
że klęskę poniosą również jesienią 
w wyborach sejmowych i uwolnią 
mieszkańców od swoich hanieb-
nych, szkodliwych rządów.

Wachter 
Słuszna uwaga, że rządzący ponieśli 
podwójną klęskę. Nie tylko przegrali 
wybory, ale dostali od mieszkańców 
„czerwoną kartkę” za swoje decyzje 
podejmowane jako koalicja rządo-
wa.

wolski 
Trafna ocena wyborów. Konserwa-
tyści i liberałowie nie dość, że nie 
mają kompetencji do rządzenia, to 
jeszcze wyjątkowo agresywnie ude-
rzają w mniejszości narodowe (m.in. 
buldożerowymi metodami niszcząc 
szkolnictwo). Ludzie głosując, po-
kazali co tak naprawdę myślą o 
rządzących.

z Wilna 
Władza okłamuje ludzi. A nikt nie 
lubi być oszukiwany. Dlatego kan-
dydaci partii rządzących z hukiem 
przegrali te wybory.

Jerzy 
W całej wspólnocie europejskiej 
mniejszości narodowe są szanowa-
ne, mają zagwarantowane prawa, 
nikt nie prowadzi dyskryminacji.
Niestety, smutnym i żałosnym wy-
jątkiem jest Litwa, która prowadzi 
cyniczne i bezwzględne działania 
asymilacyjne, metodami buldoże-
rowymi niszcząc szkoły, zakazując 

używania języka ojczystego, podsy-
cając nastroje nieufności itd.

Marek 
Rządzący ponieśli podwójną klęskę. 
Przegrali wybory, ale przegrywają 
też swoją cyniczną, niedopuszczal-
ną, dyskryminacyjną politykę wobec 
mniejszości narodowych. Wyniki wy-
borów są wyrazem protestu przeciw-
ko polityce państwa.

Aleks 
Oskarżenia i pomówienia, tylko w 
taki prymitywny sposób litewska 
„klasa polityczna” może tłumaczyć 
swoją haniebną porażkę wyborczą, 
zapominając o własnych grzechach 
czyli dyskryminowaniu mniejszości 
narodowych - patrz: walka ze szko-
łami.

Zygmunt 
Dlaczego Polacy na Litwie nie 
są traktowani tak jak Litwini w 
Polsce? Dlaczego nie ma zasady 
wzajemności w relacjach dwu-
stronnych? Dlaczego Litwa łamie 
traktat z Polską i umowy między-
narodowe? Dlaczego Litwa łamie 
zasady unijne w kwestii traktowa-
nia autochtonicznych mniejszości 
narodowych?..

Bożuchowski 
Władza litewska odwraca kota 
ogonem. Nie chce widzieć swoich 
grzechów i zaniedbań. Czyli nie wy-
ciąga wniosków tzn. zachowuje się 
nieodpowiedzialnie i głupio.

Andrzej 
To niepoważne, że niektórzy litew-
scy politycy i publicyści (oraz część 

polskojęzycznych) obrażają się na 
wyniki wyborów. I posuwają się 
jeszcze dalej, atakują wyborców i 
ich decyzje przy urnach.
Nie takie są zasady demokracji.
A przy okazji, niech konserwatyści 
czy liberałowie poszukają przy-
czyn własnej klęski w samych 
sobie, a przestaną obrażać spo-
łeczeństwo.

!!! 
Vaitkus zdobył w lietuviskim Kownie 
ok. 4 procent głosów!!!
Czyli – zachowując proporcję – na-
leżałoby z tego wyciągnąć wniosek, 
że Lietuvisi są w dużej części proro-
syjscy i antyukraińscy.

Marcin 
Niech konserwatyści i liberałowie 
(czyli obecna władza, która oby 
szczęśliwie jesienią spadła do roli 
opozycji...) uderzą się we własne 
piersi i przyznają, że ich klęska jest 
wynikiem własnej nieudolności, fa-
talnych populistycznych i szkodli-
wych rządów, a także – zwalczaniem 
mniejszości narodowych. Na przy-
kład walką z polskimi i rosyjskimi 
szkołami.

Rafał 
Głębokie powyborcze refleksje 
szczególnie by się przydały tym z 
litewskich decydentów (polityków, 
urzędników, komentatorów...), 
którzy w tak ordynarny i cyniczny 
sposób szczują przeciwko mniejszo-
ściom narodowym. Wtedy zapewne 
klęska rządzących partii pokaże się 
w innej perspektywie.

Powyborcze refleksje: 
„Rządzący ponieśli podwójną klęskę” 
12 maja na Litwie odbyły się wybory prezydenckie, w związku z którymi w poniedziałek w Domu Kultury 
Polskiej w Wilnie została zorganizowana konferencja prasowa z udziałem prezesa Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie – Związku Chrześcijańskich Rodzin Waldemara Tomaszewskiego oraz wiceprzewodniczące-
go ugrupowania – Waldemara Urbana. Głównym tematem konferencji była ocena wyników minionych 
wyborów. Jak powiedział Waldemar Tomaszewski, podstawową informacją jaką możemy wyciągnąć z 
wyników wyborów jest rosnąca pozycja Gitanasa Nausėdy, który wygrał pierwszą turę, uzyskując więcej 
głosów niż w poprzednich wyborach. Z kolei drugą bardzo ważną informacją jest totalna klęska partii 
rządzących - konserwatystów i liberałów, którzy stracili aż 100 tysięcy głosów.

Kardynał Müller: wokeizm, 
tak jak komunizm i nazizm, 
to czysta nienawiść do Boga 
Ateistyczny komu-
nizm, tak jak inne 
mater ia l i s tyczne 
ateizmy, do głębi nie-
nawidzi Boga, Chry-
stusa i Jego uczniów. 
W tej samej rodzinie 
ideologicznej znajdu-
ją się niemiecki na-
zizm oraz współcze-
sny wokeizm, który 
zwraca się przeciwko 
Bogu i ludzkiej płcio-
wości. – Chrześcijań-
stwo pierwszych wieków jest wynikiem wiary w ukrzyżowanego 
Chrystusa, Syna Ojca, i nie ma nic wspólnego z ateistycznymi 
systemami politycznymi komunizmu („wszystko jest własnością 
ludu”) i narodowego socjalizmu („ty jesteś niczym, lud jest wszyst-
kim”), ani w istocie, ani w praktycznej realizacji. Chrześcijańska 
miłość bliźniego opiera się na prawdzie, że wszyscy jesteśmy 
dziećmi Bożymi i otrzymaliśmy wszystkie nasze talenty i to, co 
z nich uczyniliśmy, jako dary od Boga. Dlatego chrześcijanin po-
siadający legalnie nabyte dobra duchowe i materialne nie może 
odmówić okazania miłosierdzia bratu, gdy widzi go w duchowej 
i materialnej potrzebie. Daje to początek uczynkom miłosierdzia 
co do ciała i co do ducha – wskazał kard. Gerhard Müller.

Adam 
Bardzo mocne słowa hierarchy, oddające prawdę o zagrożeniach totalita-
ryzmów, od komunizmu i nazizmu po wokeizm - kolejne stadium paskudnej 
choroby, która dotknęła społeczeństwa Zachodu.

E.A. 
Nie można znaleźć żadnej analogii pomiędzy komunizmem a chrześcijań-
stwem. Lenin pisał wręcz o "religijnym ogłupianiu ludzkości".

Janusz 
Współczesny Kościół potrzebuje takiego kierownictwa duchowego, jakie 
daje nam kard. Muller. Tylko tak obronimy wiarę, rodzinę i tradycję.

Jan71 
Współzałożyciel wspólnoty europejskiej, wybitny polityk (chrześcijanin!!) 
Robert Schuman przepowiadał, że Europa albo będzie chrześcijańska, 
albo nie będzie jej wcale. Na naszych oczach toczy się walka o przyszłość 
naszego kontynentu.

Ryszard 
Socjalistyczne i liberalne elity Europy, zaprzeczając chrześcijańskiemu 
fundamentowi kontynentu, wyrządziły straszliwą krzywdę nam wszyst-
kim. Europa stała się słaba, a na zlaicyzowanym Zachodzie została 
wręcz już podbita przez fundamentalny, agresywny islam. Czas się 
obudzić i wrócić do chrześcijańskich korzeni, z których wyrósł nasz 
kontynent...

r.w. 
Wokeizm to ekstremalny nurt rewolucji, orzekający w imię opacznie pojmo-
wanej "sprawiedliwości społecznej", co ludziom wolno myśleć, mówić i robić, 
a czego absolutnie nie można. To jest doktryna skrajnie antywolnościowa 
i antyczłowiecza.

J. 
Müller podkreślił, że pożądane i pozytywne "nowoczesne” zmiany w Kościele 
zawsze wprowadzane są "drogą duszpasterską”, a nie poprzez bezpośrednie 
nauczanie formalnej herezji.

Stanisław 
Kardynał Gerhard Müller to wybitny teolog i były prefekt Kongregacji Nauki 
Wiary. Warto słuchać co ma do powiedzenia w sprawach wiary i Kościoła, 
i wyciągać z tego praktyczne wnioski.

Anna 
Ilekroć kard. Gerhard Müller zabiera publicznie głos, tylekroć można być 
pewnym, że padną słowa ważne i głęboko przemyślane.
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Wileńszczyzny drogi kraj
	 Słowa i muzyka 

Jana Gabriela Mincewicza

Gdzie nad Wilią drżą kaczeńce, 
Zapatrzone w modrą gładź, 
Świętojańskie płyną wieńce 
By dziewczętom szczęście dać.
	 Refren: Ukochana moja ziemio, 
	 Wileńszczyzny drogi kraj. 
	 Na nic Ciebie nie zamienię, 
	 Z Tobą żyć i umrzeć daj.

Szanowni Czytelnicy! 
Drodzy Mieszkańcy Wileńszczyzny!

Wileńszczyzna to szczególna i wyjątkowa ziemia, to dziedzic-
two naszych przodków i spuścizna wielu pokoleń. Od wieków 
Wileńszczyzna to kraj wielonarodowościowy, gdzie obok siebie 
mieszkają Polacy i Białorusini, Rosjanie i Litwini, Żydzi i Tata-
rzy. Większość mieszkańców Wileńszczyzny, mimo tragicznych 
zawirowań historii XX wieku, nadal stanowią Polacy.

Każda wspólnota, aby mogła istnieć i rozwijać się, potrze-
buje również symboli wokół których się jednoczy, na których 
może oprzeć swoją tożsamość. Dlatego na winiecie naszego 
Tygodnika widnieje jeden z herbów, ujmujących nasz symbol 
chrześcijański Trzech Krzyży górujących nad Wilnem oraz św. 
Michała Archanioła, zwalczającego zło i szatana. Symbol ten 
zaproponowano na początku lat dziewięćdziesiątych jako herb 
rejonu wileńskiego. Mając na uwadze fakt, że nasz Tygodnik jest 
medialnym głosem mieszkańców całej Wileńszczyzny, powstał 
symbol, który widnieje na pierwszej oraz innych stronach gazety, 
i który jest już szeroko używany podczas licznych uroczystości 
na Wileńszczyźnie. Symbol kojarzący się z naszą małą Ojczyzną, 
który stał się znakiem rozpoznawczym regionu.

Flaga Wileńszczyzny nawiązuje do barw narodowych, historii 
Ziemi Wileńskiej i jej rycerskich tradycji. Jest to biało-czerwo-
na szachownica, na której widnieje Pogoń, będąca w czasach 
przedwojennych częścią herbu województwa wileńskiego. Flaga 
Wileńszczyzny jest pomostem łączącym naszą piękną przeszłość 
z naszymi teraźniejszymi losami. Jest elementem, który nas jed-
noczy i pomaga budować poczucie wspólnoty opartej na haśle 
„Bóg, Honor, Ojczyzna”.

W Ostrej Bramie dnia każdego, 
Woła wiernych dzwonów spiż. 
A Trzy Krzyże Wiwulskiego, 
Jak drogowskaz wiodą wzwyż.
	 Refren: Ukochana moja ziemio…
Rozrzucone ojców kości, 
Pośród jarów, pośród gór, 
Co broniły tu polskości, 
Dając dla nas piękny wzór.
	 Refren: Ukochana moja ziemio…

Hymn WileńszczyznyFlaga Wileńszczyzny

kalendarium historyczne Wileńszczyzny: 23-29 maja 2024 r.

p 23 maja 1880 r. zmarł Ludwik Lachowicz, wileński chi-
rurg, ordynator szpitala wojskowego na Antokolu. Pierwszy 
na Litwie zastosował eter jako środek znieczulający.

p 23 maja 1890 r. urodził się Czesław Znamierowski, znany 
wileński artysta malarz.

p 23 maja 1942 r. w Wilnie urodził się Witold Gładkowski, 
nauczyciel, polityk, senator V kadencji.

p 23 maja 2004 r. odbył się X Zjazd ZPL, na prezesa na 
drugą kadencję wybrano Michała Mackiewicza. 

p 24 maja 1927 r. zmarł Stanisław Bohusz-Siestrzeńcewicz, 
malarz, rysownik, profesor USB, działacz kulturalny w Wilnie.

p 25 maja 1865 r. urodził się Władysław Bandurski, 
ksiądz, biskup, kapelan wojsk Litwy Środkowej, przewod-
niczący Zarządu Oddziału Wileńskiego Związku Harcer-
skiego Polskiego. 

p 25 maja 2002 r. odbył się IX Zjazd ZPL, większością 
głosów na nowego prezesa wybrano Michała Mackiewicza.

p 27 maja 1930 r. zmarł Witold Węsławski, zasłużony lekarz 
wileński, założyciel i prezes Polskiej Macierzy Szkolnej.

p 27 maja 1784 r. urodził się Leon Borowski, filolog, krytyk 
literacki, wykładowca na Uniwersytecie Wileńskim, profe-
sor w Akademii Duchownej w Wilnie, członek Towarzystwa 
Filomatów.

p 27 maja 2017 r. w Rukojniach otwarto Centrum Wspól-
noty Mieszkańców.

p 29 maja 1861 r. zmarł Joachim Lelewel, historyk, działacz 
polityczny, profesor Uniwersytetu Wileńskiego. 

p 29 maja 1921 r. w Wilnie została założona „Czarna Trzy-
nastka” – Wileńska Drużyna Harcerska im. Zawiszy Czarnego. 

 Leon Borowski urodził się 
27 maja 1784 r. na Polesiu Piń-
skim.W dzieciństwie wychowy-
wał się u wojewodziny mści-
sławskiej Zofii Chomińskiej. Po 
ukończeniu szkoły wydziałowej 
w Postawach, przyjechał w 
roku 1800 do Wilna. 

Został zatrudniony w kancelarii 
Uniwersytetu Wileńskiego. W roku 
1803, po 3 latach studiów na tej 
uczelni, uzyskał stopień kandy-
data filozofii. Od roku 1805 pełnił 
funkcję buchaltera w biurze zarzą-
du uniwersytetu. W tym samym 
czasie wstąpił do Towarzystwa 
Nauk Pięknych, a nieco później, 
do założonego przez J. Lelewela 
Towarzystwa Nauk i Umiejętności. 
W1806 r. rozpoczął działalność li-
teracką, tłumacząc komedię Mo-
liera „Skąpiec”. Później tłumaczył 
utwory Miltona, Byrona. Pisał też 
utwory poetyckie.

Od roku 1807 pracował jako 
nauczyciel wymowy i poezji kolej-
no w gimnazjum w Świsłoczy, a od 
1811 w Wilnie. Został członkiem 
pierwszego w Wilnie towarzystwa 
filomatów. W roku 1814 po śmierci 
Euzebiusza Słowackiego powierzo-
no mu prowadzenie wykładów na 
uniwersytecie 

Leon Borowski jako jeden z 
pierwszych zauważył talent poetycki 
u Adama Mickiewicza, studiującego 
wówczas na Uniwersytecie Wileń-

skim. Wywarł wielki wpływ na for-
mowanie romantycznego światopo-
glądu Adama, poświęcał swój czas 
na indywidualną pracę z przyszłym 
poetą, udzielał mu mądrych rad, 
recenzował jego utwory. 

Gdy w roku 1815 nie został roz-
strzygnięty rozpisany na tę katedrę 
konkurs, Leon Borowski pozostał 
jako adiunkt wykładowca. W roku 
1821 objął katedrę jako profesor 
nadzwyczajny, a od 1823 jako pro-
fesor zwyczajny, gdzie pracował 
aż do zamknięcia uniwersytetu w 
1832 r. Po jego zamknięciu został 
cenzorem. Do roku 1842 był także 
profesorem homiletyki w Akademii 
Duchownej w Wilnie.

Zmarł w Wilnie 4 kwietnia roku 

1846, został pochowany na cmenta-
rzu Bernardyńskim na Zarzeczu. Na 
nagrobku znajduje się dedykowany 
zmarłemu wiersz Marii Konopnickiej: 
Kiedy nasze orły Boże
Pierwszy z gniazda brały lot
Tyś im wskazał, gdzie się zorze 
Zapłomienią w świtu porze, 
Gdzie słoneczny błyśnie grot. 
Na strażnicy stałeś ducha,
 Zapatrzony w mrok i noc,
 Jeszcze ciemność była głucha,
 Gdyś zakrzyknął: Dzień wybucha! 
Wieszczy dzień – i wieszcza moc!…
 Przesłannikiem byłeś wielu, 
Co nam nieśli dobrą wieść.
 Pieśni Janie ty Chrzcicielu, 
Ścieżek ducha wskazicielu,
Prochom twoim cześć a cześć!

Leon Borowski – nauczyciel 
i odkrywca talentu Adama Mickiewicza
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Tym razem wzięliśmy udział w 
obchodach 100-lecia polskiej szkoły 
w Łochowie oraz 25-lecia nadania 
szkole imienia Jana Pawła II. Oficjal-
ną wizytę w gminie Białe Błota zło-
żyła też wicemer Samorządu Rejonu 

Wileńskiego Edyta  Tamošiūnaitė 
oraz kierowniczka Wydziału Oświa-
ty administracji Samorządu Rejonu 
Wileńskiego Sofia Segen.

Już pierwszy dzień przyniósł 
nam niesamowite wrażenia. Zwie-

dziliśmy Filharmonię Pomorską 
w Bydgoszczy, nie tylko mieliśmy 
okazję zwiedzić sale, dowiedzieć 
się o codziennej pracy i występach 
muzyków, ale też byliśmy na pró-
bie orkiestry symfonicznej: „Dali-

śmy się przytulić muzyce...”. Chór 
„Jaskółeczka” nawet zaśpiewał na 
scenie sali kameralnej „Walc wileń-
ski”. Następnie czekał nas bardzo 
podniosły moment, a mianowicie 
wspólnie zasadziliśmy pamiątkowy 
dąb, klasy 0 zarecytowały wiersz 
„Barwy ojczyzny”, a nasz chór za-
śpiewał Mazurek Dąbrowskiego. 
Dąb otrzymał imię Małolat, więc 
zasadzić mieli okazję  najmłodsi: 
Klara Włodarczyk z klasy 0 ze Szko-
ły Podstawowej im. Jana Pawła II w 
Łochowie oraz nasza najmłodsza 
uczestniczka chóru Aneta Drab ucz. 
kl. 5. A żebyśmy mieli świadomość, 
że to nasze wspólne dzieło, więc 
każdy miał okazję rzucić symbolicz-
ną garstkę ziemi, by drzewo rosło na 
pamięć dla potomnych. Dąb został 
wyhodowany z żołędzi pozyskanych 
z jednego z najstarszych dębów w 
Polsce, zwanego Chrobrym i po-
święconych przez Jana Pawła II. 
Następnie mieliśmy zajęcia z che-
mii i uczyliśmy się tajników szycia 
na maszynie. Wybraliśmy się też na 
spacer po Bydgoszczy, zwiedziliśmy 
Młyny Rothera, dowiedzieliśmy się, 
jak rozwijało się i czym żyło miasto. 
A towarzyszyli nam nasi przyjaciele 
z partnerskiej szkoły, dzielili się swo-
im ciepłem, czasem, życzliwością i 
serdecznością.

Kolejnego dnia wizyty w Łocho-
wie uczestniczyliśmy w spotkaniu z 
wójtem Gminy Białe Błota Magda-
leną Maison, odwiedziliśmy Szkołę 

Podstawową im. M. Rejewskiego 
oraz Gminne Centrum Kultury w 
Białych Błotach. Następnie czekała 
nas uroczysta Gala Jubileuszowa, 
podczas której wystąpił nasz chór 
„Jaskółeczka”. Mieliśmy okazję 
zwiedzić leśniczówkę w Łochowie, 
gdzie złożyliśmy wieńce i zapalili-
śmy znicze przy Tablicy Katyńskiej.

Wiele radości uczniom sprawi-
ła gra miejska, podczas której mieli 
okazję zgłębić wiedzę o Marianie 
Rejewskim.

Wieczorem odbył się XVII kon-
cert „Nieśmiertelny” – Powróćmy 
jak za dawnych lat. Nasz chór „Ja-
skółeczka” miał zaszczyt rozpocząć 
uroczystość. Repertuar koncertu 
„Nieśmiertelny” był niby podróż 
w czasie. Dzięki piosenkom prze-
nieśliśmy się w różne okresy: lata 
dwudzieste i trzydzieste oraz II po-
łowę XX w. A talenty wykonawców: 
nauczycieli, uczniów, absolwentów 
szkoły, gości sprawiły, że przeżyli-
śmy wiele pięknych chwil, zanurzy-
liśmy się w magię dźwięków i słów.

Serdecznie dziękujemy władzom 
gminy Białe Błota, naszym przyjacio-
łom z partnerskiej szkoły z dyrektorem 
Mirosławem Donarskim na czele za 
zorganizowanie pobytu, wielkie serce, 
życzliwość i uśmiech, Samorządowi 
Rejonu Wileńskiego oraz naszej dy-
rektorce Żanecie Jankowskiej.

Ilona Herman,
nauczycielka ekspert języka 

polskiego

Po raz kolejny w tym festiwa-
lu wzięły udział zespoły taneczne 
działające przy Centrum Kultury w 
Rudominie oraz jego filiach. Na go-
ścinnej łotewskiej scenie wystąpił 
Zespół Pieśni i Tańca Ludowego 
„Rudomianka” (kier. Wioleta Ceresz-
ka, choreograf Irena Brazis) i Zespół 
Taneczny „Žiogeliai” z Rudomina (kier. 
Ineta Dubininkaitė – Merkienė), Zespół 
Taneczny „Kropelki” i Zespół Taneczny 
„Malwy” z Mariampola, jak też Zespół 

Tańca Ludowego „Hałas” z Czarnego 
Boru (kier. Krystyna Wołejko).

Festiwal trwał od samego rana 
do późnego wieczora. Chęć udziału 
w tym festiwalu-konkursie wyraziło 
wielu uczestników. Zostali oni po-
dzieleni na różne grupy w zależności 
od wieku. Każdy występ naszych 
zespołów zachwyca publiczność. 
Tak też było i tym razem. Wszyscy 
byli pod ogromnym wrażeniem od 
tańców, które zaprezentowali nasi 

Zespoły z Wileńszczyzny na festiwalu w Jurmale 

I rozrywka, i edukacja

Delegacja z Rudomina na obchodach 100-lecia szkoły w Łochowie 

Z wizytą u przyjaciół

W pięknym łotewskim mieście Jurmała, w sali koncertowej Dzintaru, odbył się 18 maja mię-
dzynarodowy festiwal-konkurs tańca „Baltic Amber Jūrmala 2024”. Organizatorem było Centrum 
organizacji imprez „Terra Astrum” oraz Edgaras Šnipaitis. W tym festiwalu mogły wziąć udział zespoły 
dziecięce, młodzieżowe oraz dorosłe wykonujące tańce w różnym stylu – współczesnym, ludowym, 
rozrywkowym, ulicznym, linearnym i in.

W dniach 8-12 maja uczniowie Gimnazjum im. Ferdynanda Ruszczyca w Rudominie, a mianowi-
cie chór „Jaskółeczka” pod kierownictwem Aliny Balkuvienė, gościli w gminie Białe Błota. Wizyta 
odbyła się w ramach partnerskiej współpracy. Od 10 lat naszą placówką oraz Szkołą Podstawową 
im. Jana Pawła II w Łochowie łączy przyjaźń.

młodzi tancerze. Publiczność wi-
tała zespoły gromkimi brawami i 
okrzykami.

Występy zespołów z Wileńsz-
czyzny doceniło również jury festi-
walu. Pomysłowość choreografów, 
pracowitość i oddanie wspólnej 
sprawie członków zespołów zaowo-
cowały sukcesem. Zespół „Rudo-
mianka” zdobył dwa pierwsze miej-
sca w dwóch grupach wiekowych za 
tańce „Oberek” oraz „Krakowiak”. 

Zespół Taneczny „Žiogeliai” grupa 
dorosła za tańce „Išvedė oželį” i 
„Letukas” zdobyła drugie miejsca, 
grupa młodsza za taniec „Artojėliai” 

zdobyła drugie miejsce i za taniec 
„Ant arkliukų“ pierwsze miejsce. Ze-
społy „Kropelki” oraz „Mały Hałas” 
zdobyły pierwsze miejsca. Zespoło-
wi „Malwy” został wręczony dyplom 
za trzecie miejsce. Natomiast star-
sza grupa zespołu „Hałas” otrzyma-
ła wysokie wyróżnienie „Grand Prix”.

Po festiwalu zespoły miały spa-
cer po mieście. Następnie udały się 
nad morze, gdzie zorganizowały 
piknik. Tancerze świetnie się ba-
wili i odpoczywali nad Bałtykiem, 
wrócili do domu pełni pozytywnych 
wrażeń, wzbogaceni o nowe do-
świadczenia, zadowoleni ze swoich 
osiągnięć.

Takie wyjazdy na festiwale i 
konkursy są nie tylko wspaniałą 
rozrywką, ale jednocześnie eduka-
cją, podczas której doskonalone są 
umiejętności choreograficzne, orga-
nizacyjne. Jest to również świetna 
okazja do poznania nowych ludzi i 
zadzierzgnięcia przyjaźni.

Centrum Kultury 
w Rudominie
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Sobota, 25 maja 2024
Św. Bedy Czcigodnego, 

prezbitera i doktora Kościoła 
albo wspomnienie św. 

Grzegorza VII, papieża albo 
wspomnienie św. Marii 

Magdaleny de Pazzi, dziewicy, 
wspomnienie

Mk 10, 13-16
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Przynoszono do Jezusa dzieci, aby je dotknął, ale 
uczniowie stanowczo tego zabraniali. Kiedy Jezus to 
zobaczył, oburzył się i powiedział: „Pozwólcie dzieciom 
przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im, bo do takich 
jak one należy królestwo Boże. Zapewniam was: Kto nie 
przyjmuje królestwa Bożego jak dziecko, nie wejdzie do 
niego”. Potem brał je w objęcia i błogosławił, kładąc na 
nie ręce.

Mieć serce dziecka

Co takiego jest w dzieciach, że Pan Jezus stawia je 
za przykład i zachęca do tego, by się do nich upodobnić? 
Z pewnością nie chodzi o powrót do lat dzieciństwa albo 
o jakąś niedojrzałą beztroskę. Dzieci mają wiele cech, 
które zawstydzają dorosłych: są szczere i prostolinijne, 
ufne i otwarte na miłość najbliższych. Do ludzi o takich 
sercach „należy królestwo Boże”. Jeśli chcemy stać się 
jego częścią, powinniśmy pielęgnować w sobie te cechy. 
Człowiek może stawać się lepszy przez cierpliwą pracę 

Czwartek, 
23 maja 2024

Jezusa Chrystusa, 
Najwyższego 

i Wiecznego Kapłana, święto

Mk 14, 22-25
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka  

Podczas posiłku Jezus wziął chleb, odmówił modlitwę 
uwielbienia, połamał i dał im, mówiąc: „Bierzcie, to jest 
ciało moje”. Następnie wziął kielich, odmówił modlitwę 
dziękczynną i podał im. I pili z niego wszyscy. Potem po-
wiedział do nich: „To jest moja krew przymierza, która 
wylewa się za wielu. Zapewniam was: Odtąd nie będę już 
pił z owocu winnego krzewu aż do dnia, kiedy będę go pił 
nowy w królestwie Bożym”.

Eucharystyczny 
wymiar naszego życia

Nasze życie zawiera się w słowach: „Jezus wziął 
chleb, odmówił modlitwę uwielbienia, połamał i dał im”. 
Jest w nim miejsce na błogosławieństwo i uwielbienie. 
Każdego dnia otrzymujemy od Boga wiele darów. Nie-
jednokrotnie naznaczone są one znamieniem „połamał”. 
Ile razy musimy dać się przełamać, także Bogu? Ile razy 
rodzice muszą dać się przełamać, zrezygnować ze swoich 
planów i marzeń, by wszystko oddać dzieciom? Jest też 
kolejny wymiar, zawarty w słowie „dał”. Żeby dać komuś 
chleb, trzeba go najpierw przełamać. Bóg czasem tak 
czyni z nami. Przełamuje nas, abyśmy stali się darem 
dla innych. Życie Jezusa Kapłana zostało przełamane 
na krzyżu, ale przez to Jezus dał się cały dla nas. Teolog 
Hans Urs von Balthasar napisał: „Błogosławił, łamał. 
Ponieważ cię złamał, to mógł cię rozdać”. To jest właśnie 
eucharystyczny wymiar naszego życia.

Jezu, dziękuję za tak wiele darów, które otrzymuję 
od Ciebie każdego dnia. Sam też pragnę być darem. 
Chcę, by moje życie było eucharystyczne.

Piątek, 
24 maja 2024

Najświętszej Maryi Panny, 
Wspomożycielki Wiernych,

 wspomnienie

Mk 10, 1-12
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Jezus odszedł z Kafarnaum i drugim brzegiem Jordanu 
udał się do Judei. Tłumy znowu schodziły się do Niego a 
On je nauczał, jak to miał w zwyczaju. Wtedy przyszli do 
Niego faryzeusze i wystawiając Go na próbę, pytali, czy 
wolno mężowi rozwieść się z żoną. On ich zapytał: Co wam 
nakazał Mojżesz?”. Oni odpowiedzieli: „Mojżesz pozwolił 
sporządzić dokument rozwodu i oddalić”. Wtedy Jezus 
powiedział im: „Napisał wam to przykazanie, dlatego że 
macie zatwardziałe serca. Lecz od początku stworzenia 
Bóg stworzył ich mężczyzną i kobietą: Z tego powodu 
mężczyzna opuści ojca swego i matkę i złączy się ze swoją 
żoną. I staną się dwoje jednym ciałem. I tak już nie są 

dwoje, ale jedno ciało. Tego więc, co Bóg złączył, człowiek 
niech nie rozdziela!”. W domu ponownie uczniowie pytali 
Go o to. Powiedział im: Jeśli ktoś porzuca żonę i żeni się 
z inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśliby ona 
porzuciła swego męża i wyszła za innego, też cudzołoży”.

Trwałość i nienaruszalność 
małżeństwa

Pytanie, jakie zadają Jezusowi faryzeusze, dotyczy nie-
zwykle ważnej sprawy. Odpowiedź Nauczyciela jest jasna 
i właściwie nie wymaga komentarza. Mamy tu dwie istotne 
kwestie. Po pierwsze, Pan Jezus, powołując się na stwór-
czy akt Boga, przypomina, że Bóg stworzył mężczyznę i 
kobietę. To oni łączą się ze sobą w małżeństwie, aż stają się 
„jednym ciałem”. Oznacza to wyłączność ich relacji i silną 
więź, jaką wyraża wzajemne oddanie się sobie. Po drugie, 
Jezus powołując się na Boga, swego Ojca, wyjaśnia też 
Jego zamysł: tak Bóg złączył mężczyznę i kobietę węzłem 
małżeństwa, że człowiek nie ma prawa tego rozdzielać. 
Trwałość małżeństwa, nienaruszalność tego związku ma 
swoje źródło w woli samego Boga. Mojżesz, biorąc pod 
uwagę słabość swoich rodaków, uwzględnił możliwość 
rozwodu i pozostawił w Prawie konkretne przepisy. Jezus 
swoim nauczaniem przypomina to, co jest wolą Bożą wo-
bec człowieka.

Panie Jezu, naucz mnie słuchać Twojego słowa 
i rozumieć, jaka jest wola Ojca wobec mnie. I ja 
często okazuję serce zatwardziałe, które chętniej 
szuka tego, co jest dogodne. Chcę jednak z wiarą 
wypowiadać: „bądź wola Twoja”. Amen.

Szanowni Czytelnicy „Tygodnika Wileńszczyzny”, już w dwóchsetnym trzydziestym trzecim, wydaniu mają Państwo możli-
wość codziennie spotykać się ze Słowem Bożym. Cieszymy się niezmiernie, że możemy przybliżyć życie, słowa i czyny Jezusa 
opisane w Ewangelii. Zamieszczamy Ewangelię na każdy dzień roku liturgicznego. Każdy fragment opatrzony został krótkim 
rozważaniem, które przyczynia się do refleksji nad przeczytanym Słowem Bożym i pomaga w zrozumieniu tego, co chce powie-
dzieć nam Stwórca. Na koniec każdego rozważania proponujemy krótką modlitwę, która wskazuje jedną z wielu dróg wcielania 
Go w życie. Niech Słowo Boże będzie inspiracją w naszym życiu.

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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«Jak trudno jest bogatym wejść do królestwa Bożego». 
Uczniowie zdumieli się na Jego słowa, lecz Jezus powtórnie 
rzekł im: «Dzieci, jakże trudno wejść do królestwa Bożego 
<tym, którzy w dostatkach pokładają ufność>. Łatwiej jest 
wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bogatemu wejść 
do królestwa Bożego». A oni tym bardziej się dziwili i mówili 
między sobą: «Któż więc może się zbawić?» Jezus spojrzał 
na nich i rzekł: «U ludzi to niemożliwe, ale nie u Boga; bo 
u Boga wszystko jest możliwe».

Otworzyć się na Boga,

Gdy spotkany przez Jezusa człowiek wyznaje, że za-
wsze przestrzegał przykazań, Nauczyciel „przyjrzał mu 
się, umiłował go”. Dobro, które człowiek czyni, ma wielką 
wartość w oczach Boga, przeciwnie jest ze złem. Dla kogoś, 
kto rozumie i czyni wiele, naturalnym krokiem rozwoju jest 
czynić więcej. Tu jednak ów człowiek okazał się jeszcze 
niegotowy. To, co ludzkie, stało się zbyt wiążące.

Panie Jezu, Ty mimo moich licznych przywiązań 
do spraw tego świata możesz mi dać zbawienie. 
Proszę Cię, uwolnij moje serce od tego, co jest 
wyłącznie ludzkie, a otwórz je na to, co prowadzi 
do Ciebie. Amen.

Wtorek, 
28 maja 2024  

Mk 10, 28-31
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Piotr powiedział do Jezusa: „Oto my zostawiliśmy 
wszystko i poszliśmy za Tobą”. Jezus odpowiedział: „Za-
pewniam was: Każdy, kto opuścił dom, braci, siostry, matkę, 
ojca, dzieci albo pole ze względu na Mnie i ze względu na 
Ewangelię, otrzyma stokroć więcej teraz, w tym czasie, 
domów, braci, sióstr, matek, dzieci i pól wśród prześlado-
wań, a życie wieczne w przyszłości. Wielu zaś pierwszych 
będzie ostatnimi, a ostatnich pierwszymi”.

Prawdziwa zapłata to życie wieczne

Jakże trudno zostawić wszystko i pójść za Jezusem, 
być radykalnym dla Ewangelii. My z reguły zaraz zastana-
wiamy się, czy to się nam opłaca. Tymczasem Jezus po-
kazuje inne wartościowanie. Ci, którzy potrafią dla Jezusa 
zrezygnować z rzeczy ważnych, otrzymują stokroć więcej 
– życie we wspólnocie Ludu Bożego teraz i życie wieczne 
w przyszłości. My często na co dzień zapominamy o życiu 
wiecznym. A Jezus pokazuje nam, że to jest największe 
bogactwo. Życie wieczne to dar miłosierdzia Bożego dla 
tych, którzy wiernie idą za Jezusem.

Panie Jezu, staję przed Tobą i proszę o łaskę, abym 
i ja był gotowy wszystko poświęcić dla Ciebie i 
Twojej Ewangelii.

nad sobą. Nie jest prawdą, że jesteśmy, jacy jesteśmy, i 
nic tego nie zmieni. Takie podejście jest najczęściej wy-
mówką, która ma nas usprawiedliwić. Możemy stawać się 
lepsi przez otwartość na Bożą łaskę, przez zaufanie Ojcu, 
przez miłosną zależność od Jezusa, który uosabia to, co 
najszlachetniejsze.

Panie Jezu, chciałbym mieć serce dziecka. Oka-
zywać je w prostocie mojej postawy wobec bliź-
nich, bez podejrzliwości i pretensji. Chciałbym z 
ufnością przyjmować wszystko to, co pochodzi z 
woli Ojca oraz z Twojego serca pełnego dobroci i 
miłości. Amen

Niedziela, 
26 maja 2024

Najświętszej Trójcy, 
uroczystość

Mt 28, 16-20
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza

Jedenastu uczniów poszło do Galilei, na górę, tak jak 
im Jezus nakazał. Gdy Go zobaczyli, oddali Mu hołd. Nie-
którzy jednak nie dowierzali. A Jezus podszedł do nich i 
powiedział: „Otrzymałem pełną władzę w niebie i na ziemi. 
Idźcie więc i pozyskujcie uczniów we wszystkich narodach! 
Udzielajcie im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Święte-
go! Nauczajcie ich, aby zachowywali wszystko, co wam 
nakazałem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, 
aż do końca świata”.

W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego

Piękny i głęboki jest znak krzyża kreślony przez mat-
kę lub ojca na czole syna lub córki, któremu towarzyszą 
słowa: „Niech Cię Bóg prowadzi”. I przywodzą na myśl 
właśnie Trójcę Świętą. Tajemnica Trójcy Świętej jest dla 
nas wezwaniem i zadaniem, abyśmy uczyli się właściwie 
budować naszą więź z Bogiem, a także nasze wzajemne 
więzi i relacje. Błogosławiony Stefan Wyszyński często 
mówił, że nasze życie wspólnotowe, społeczne powinno 
być odbiciem życia wewnętrznego Trójcy Przenajświętszej. 
Wypełnione miłością, więzią, jednością i pokojem.

Chwała Tobie, Trójco Przenajświętsza! Chwała Ojcu 
i Synowi, i Duchowi Świętemu!

Poniedziałek, 
27 maja 2024

Św. Augustyna z Canterbury, 
biskupa, św. Pawła VI, papieża, 

wspomnienie

Mk 10, 17-27
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka
Gdy wybierał się w drogę, przybiegł pewien człowiek 

i upadłszy przed Nim na kolana, pytał Go: «Nauczycielu 
dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?» Jezus 
mu rzekł: «Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest 
dobry, tylko sam Bóg. Znasz przykazania: Nie zabijaj, nie 
cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, 
czcij swego ojca i matkę». On Mu rzekł: «Nauczycielu, 
wszystkiego tego przestrzegałem od mojej młodości». 
Wtedy Jezus spojrzał z miłością na niego i rzekł mu: «Jed-
nego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz, i rozdaj 
ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź 
i chodź za Mną!» Lecz on spochmurniał na te słowa i 
odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości. Wów-
czas Jezus spojrzał wokoło i rzekł do swoich uczniów: 

Środa, 
29 maja 2024

Św. Urszuli Ledóchowskiej, 
dziewicy, wspomnienie

Mk 10, 32-45
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Uczniowie byli w drodze, zdążając do Jerozolimy. 
Jezus ciągle ich wyprzedzał, tak że się dziwili. A ci, którzy 
szli za Nim, byli przestraszeni. Jezus ponownie przywołał 
Dwunastu i zaczął im mówić o tym, co miało Go spotkać: 
„Oto teraz zdążamy do Jerozolimy. Tam Syn Człowieczy 
zostanie wydany wyższym kapłanom i nauczycielom 
Pisma. Oni skażą Go na śmierć i wydadzą poganom. 
Będą z Niego drwić, pluć na Niego, wychłoszczą Go i 
zabiją, ale po trzech dniach zmartwychwstanie”. Wtedy 
podeszli do Niego synowie Zebedeusza, Jakub i Jan, 
i powiedzieli: „Nauczycielu, chcemy, żebyś uczynił dla 
nas to, o co Cię poprosimy”. On ich zapytał: „Co takiego 
chcecie, abym wam uczynił?”. Rzekli Mu: „Spraw, aby-
śmy zasiedli w Twojej chwale: jeden po Twojej prawej 
stronie, a drugi po lewej”. Jezus im powiedział: „Nie 
wiecie, o co prosicie. Czy możecie pić kielich, który 
Ja mam pić, albo przyjąć chrzest, którym Ja mam być 
chrzczony?”. Odpowiedzieli Mu: „Możemy”. Lecz Jezus 
im powiedział: „Kielich, który Ja mam pić, będziecie pić; 
i chrzest, którym Ja jestem chrzczony, wy też przyjmie-
cie. Jednak nie do Mnie należy rozdawać miejsca po 
mojej prawej lub po lewej stronie, lecz dostaną je ci, dla 
których je przygotowano”. Gdy to usłyszało dziesięciu, 
zaczęli oburzać się na Jakuba i Jana. A Jezus przywołał 
ich do siebie i powiedział: „Wiecie, że ci, którzy są uzna-
wani za władców narodów, ciemiężą je, a ich wielcy dają 
im odczuć swą władzę. Nie tak powinno być wśród was. 
Ale kto by chciał stać się wielki między wami, niech będzie 
waszym sługą. A kto by chciał być między wami pierwszy, 
niech będzie niewolnikiem wszystkich. Bo Syn Człowieczy 
nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i oddać 
swoje życie jako okup za wielu”.

Kielich służby i miłości do końca

Większości ludzi wydaje się, że władza polega na tym, 
aby dobrze się w życiu ustawić albo wykorzystywać innych 
czy nawet ich gnębić. Tymczasem Syn Boży przyszedł, „aby 
służyć i oddać swoje życie jako okup za wielu”. Cała Ewan-
gelia jest wypełniona obrazami, które ilustrują te słowa: 
Jezus naucza, karmi tysiące ludzi, uzdrawia, pomaga, na 
przykład zamieniając wodę w wino, a nawet przygotowuje 
kolację apostołom... I umiera za nasze grzechy, abyśmy 
mogli żyć. Jego postawa pokazuje nam, że prawdziwa wła-
dza polega na służeniu drugim i wzięciu odpowiedzialności. 
Jednak aby móc służyć, trzeba najpierw kochać. Kochać 
tak jak Jezus. Życie dla innych oznacza służbę do końca.

Jezu, dziękuję Ci za Twoją miłość do końca. Proszę, 
wspieraj mnie, abym i ja potrafił służyć innym.

Wiara ojców

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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Na podstawie materiałów L24.lt, EKAI, prezydent.pl, TVP Info, APW, PAP, IPN, 
„Nasz Dziennik”, DoRzeczy.pl, JG, „Radio Watykańskie”, TV Trwam

23-29 maja 2024 r.tydzieŃ: Świat - polska

W Niemczech rośnie liczba 
przestępstw klasyfikowanych 
przez policję jako antychrześci-
jańskie – wynika z odpowiedzi 
rządu na interpelacje deputo-
wanego partii Alternatywa dla 
Niemiec (AfD) Petra Bystrona.

Według udzielonych informacji 
w 2022 roku w policyjnych staty-
stykach dotyczących przestępstw 
motywowanych politycznie odno-
towano w kraju 135 przestępstw o 
charakterze antychrześcijańskim. 
Według wstępnych danych za 2023 
r. zarejestrowano wówczas 277 

przestępstw antychrześcijańskich, 
w tym 55 związanych z uszkodze-
niem mienia.

Rzecznik ministerstwa spraw 
wewnętrznych powiedział agencji 
dpa, że większą liczbę takich incy-

dentów można tłumaczyć m.in. „na-
piętą sytuacją polityczną na świecie, 
szczególnie w kontekście konfliktu 
na Bliskim Wschodzie w wyniku 
ataków organizacji terrorystycznej 
Hamas na państwo Izrael”.

W tym kontekście pojawiła się 
duża liczba gróźb wysyłanych głów-
nie pocztą elektroniczną. „Niektóre 
z tych e-maili wysłano do instytucji 
chrześcijańskich lub zawierały one 
oświadczenia wymierzone w religię 
chrześcijańską lub osoby ją wyzna-
jące” – podał rzecznik MSW.

Fot. pixabay

Stan rannego w zamachu 
premiera Słowacji Roberta Ficy 
jest stabilny; pacjent komuniku-
je się z otoczeniem, a parame-
try wskazujące na stan zapalny 
spadają – poinformował dziś w 
komunikacie szpital uniwersy-
tecki w Bańskiej Bystrzycy.

W komunikacie dyrekcja szpi-
tala podała, że rano zebrało się 
konsylium lekarskie oraz że szef 
rządu pozostaje pod opieką lekarzy 
ze szpitala w Bańskiej Bystrzycy. 
Odczytano to jako potwierdzenie 
wcześniejszych informacji, że stan 
rannego obecnie uniemożliwia jego 
ewentualny transport do Bratysławy.

O stanie zdrowia Ficy od po-
niedziałku mają informować już 
tylko lekarze ze szpitala w Bańskiej 
Bystrzycy. Codzienne konferencje 
prasowe wicepremiera i ministra 

obrony Roberta Kaliniaka w tej 
sprawie skończyły się w niedzielę.

Słowacki premier został po-
strzelony 15 maja w mieście Han-
dlova, gdzie na wyjazdowym posie-

dzeniu zebrał się rząd. Do Ficy kilka 
strzałów oddał 71-letni Juraj C. Jego 
czyn został uznany za motywowany 
politycznie.

Fot. Facebook SMER - SSD

Niemcy: rośnie liczba przestępstw 
o charakterze antychrześcijańskim 

Słowacja: premier Fico komunikuje się 
z otoczeniem 

Prokurator Międzynarodo-
wego Trybunału Karnego w 
Hadze wniósł o nakaz aresz-
towania dla premiera Izraela 
Benjamina Netanjahu, ministra 
obrony tego kraju Joawa Ga-
lanta oraz trzech przywódców 
terrorystycznej organizacji pa-
lestyńskiej Hamas.

Wydanie nakazu ma związek z 
trwającą wojną w Strefie Gazy.

Cytowany przez agencję AP 
Karim Khan przekazał, że jest 
przekonany, iż Netanjahu, Galant 
oraz przywódcy Hamasu – Jahja 
Sinwar, Mohammed Deif i Ismail 
Hanije - są winni zbrodni wojennych 
oraz zbrodni przeciwko ludzkości 
dokonanych w Izraelu oraz w Stre-
fie Gazy.

Fot. Kobi Gideon/
gpophoto.gov.il

Jest wniosek o nakaz aresztowania 
Benjamina Netanjahu 

Rekordowa liczba 
nielegalnych imigrantów

Liczba nielegalnych imi-
grantów, którzy przedostali się 
do Wielkiej Brytanii przez kanał 
La Manche od początku tego 
roku już teraz jest wyższa niż w 
jakichkolwiek pełnych pięciu mie-
siącach w poprzednich latach. 
Tegoroczny bilans wynosi 9681 
osób. To o 41 proc. wyższa liczba 
niż w analogicznym okresie ze-
szłego roku i o 15 proc. wyższa 
w porównaniu z rekordowym 
rokiem 2022.

Najczystsza na świecie
Plaża z najczystszą wodą 

na świecie znajduje się na grec-
kiej wyspie Kimolos na Morzu 
Egejskim. Większość najlepiej 
ocenianych przez turystów plaż 
pod względem czystości wody 
znajduje się w Grecji. Plaża Pra-
ssa leży na północnym wscho-
dzie zamieszkanej przez mniej 
niż tysiąc osób wyspy. W 2023 r. 
Grecję odwiedziło ponad 36 mln 
turystów, o 20,8 proc. więcej niż 
rok wcześniej. Najchętniej odwie-
dzanym regionem była Attyka, 
natomiast najwięcej pieniędzy tu-
ryści zostawili w regionie Wyspy 
Egejskie Południowe. 

Na celowniku hakerów
Ponad 800 firm i instytucji 

w Niemczech padło ofiarą cy-
berataków w 2023 roku, a ich 
sprawcy coraz częściej atakują 
z zagranicy. Zagrożenie atakami 
hakerskimi stale rośnie. Tenden-
cja wzrostowa dotyczy zarówno 
liczby, jak i jakości cyberataków. 
Sprawcy szczególnie często 
atakują firmy w dobrej kondycji 
finansowej i instytucje publiczne, 
ale ich ofiarą często padają też 
małe i średnie firmy.

Degermanizacja Austrii 
W Austrii jest coraz mniej 

dzieci, dla których niemiecki jest 
językiem ojczystym używanym 
w życiu codziennym. Badania 
pokazują, że wiele z nich ma z 
tego powodu poważne proble-
my w szkole. Najgorzej sytuacja 
wygląda w Wiedniu, gdzie nie-
miecki jest pierwszym językiem 
zaledwie dla 30 proc. uczniów.

Amerykanie opuszczą Niger
Amerykańskie oddziały w 

Nigrze opuszczą ten zachod-
nioafrykański kraj do 15 wrze-
śnia. Obie strony ogłosiły, że 
osiągnęły porozumienie w spra-
wie wycofania wojsk USA. Do 
czasu zamachu stanu z lipca 
2023 roku Niger był kluczowym 
partnerem Waszyngtonu w walce 
z ugrupowaniami powiązanymi 
z Al-Kaidą i tzw. Państwem Is-
lamskim, zagrażającymi całemu 
regionowi Sahelu. Z usytuowanej 
na terenie Nigru bazy lotniczej 
w pobliżu Agadezu Amerykanie 
kontrolowali za pomocą dronów 
tereny od Mali na zachodzie, 
przez Libię i Czad, po Somalię 
na wschodzie.

Aktywny rodzic
Sejm RP uchwalił ustawę 

o wspieraniu rodziców „Aktyw-
ny rodzic”, która przewiduje 
wprowadzenie trzech świad-
czeń wspierających rodziców 
w aktywności zawodowej oraz 
w wychowywaniu i rozwoju ma-
łego dziecka. W zależności od 
świadczenia rodzice otrzymają 
od 500 do 1900 zł na dziec-
ko. Według ustawy z nowych 
rozwiązań rodzice będą mogli 
skorzystać od 1 października 
bieżącego roku. Świadczenia 
będzie wypłacać ZUS. Teraz 
ustawa trafi do Senatu.

Z myślą o podróżnych
Przy dworcach kolejowych 

powstanie ponad 100 parkin-
gów, które ułatwią podróżnym 
korzystanie z kolei. W ramach 
inwestycji zaplanowano budo-
wę 88 nowych miejsc parkin-
gowych, w tym 4 dla osób z 
niepełnosprawnościami. Inwe-
stycję szacowaną na około 1,5 
mln zł zrealizują PKP PLK SA ze 
środków Rządowego programu 
budowy lub modernizacji przy-
stanków kolejowych na lata 
2021-2025, a po zakończeniu 
prac, które zaplanowano na 
2025 r., parking przejdzie pod 
zarząd PKP SA.

Specjalna oferta 
na Euro 2024 

PKP Intercity uruchomią dwa 
specjalne pociągi z Warszawy na 
mecze polskiej reprezentacji z 
Holandią i Francją, które odbędą 
się w Hamburgu i Dortmundzie. 
Cena biletu wyniesie 54,90 euro, 
czyli ok. 250 zł. Co ważne, kwota 
ta obejmuje także powrót kibiców 
do Polski. Przejazd z Niemiec do 
Polski odbywać się będzie w tym 
samym wagonie i na tym samym 
miejscu co przejazd do Niemiec. 
Bilety będą dostępne do nabycia 
w kasach biletowych, w pociągu, 
w serwisie e-IC oraz w aplikacji 
PKP Intercity. W każdym z po-
ciągów będzie około 700 miejsc.

Polska liderem 
w otwieraniu danych 

publicznych
Polska znajduje się na czele 

rankingu Komisji Europejskiej 
„Open Data Maturity”, w którym 
oceniana jest dojrzałość krajów 
w zakresie otwierania danych 
publicznych. Urzędy udostęp-
niają dane w portalach danych, 
a centralnym punktem dostępu 
do nich jest portal dane.gov.pl, 
który jest rozwijany już od 10 lat. 
W ostatniej jego edycji Polska 
awansowała na 2. miejsce tuż 
za Francją. Jedną z ocenianych 
kategorii były krajowe porta-
le danych. Portal dane.gov.pl 
awansował 

Wszyscy pasażerowie i 
załoga śmigłowca prezydenta 
Iranu Ebrahima Raisiego zginęli 
w katastrofie w pobliżu Dżolfy 
w irańskiej prowincji Azerbej-
dżan Wschodni – przekazał w 
poniedziałek rano szef irańskie-
go Czerwonego Półksiężyca Pir 
Hossein Kolivand.

Jak powiedział szef tej organi-
zacji Pir Hossein Kolivand maszyna 
rozbiła się o zbocze góry i całkowi-
cie spłonęła.

– Podczas badań miejsca, w 
ktorym znajdują się szczątki roz-
bitego śmigłowca żadnych oznak 

żywych pasażerów śmigłowca nie 
znaleziono – oświadczył Kolivand.

Akcję ratowniczo-poszukiwaw-
czą utrudniała gęsta mgła i zapada-
jący mrok. Złe warunki spowodowa-
ły, że helikopter ratowniczy nie był w 
stanie dotrzeć do obszaru, w którym 
– jak przypuszczano – znajdował się 
śmigłowiec.

Do katastrofy doszło, gdy pre-
zydent Raisi wracał z uroczystości 
otwarcia tamy na rzece Araks na 
granicy Iranu i Azerbejdżanu, w któ-
rej uczestniczył wraz z prezydentem 
Azerbejdżanu Ilhamem Alijewem.

Fot. pixabay

Prezydent Iranu i szef MSZ zginęli 
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Rozwiązanie krzyżówki nr 1261. Frasunek – zdrowia rabunek.
Nagrodę wylosowała Maria Krupiczowicz z Pakieny.

Nagroda jest do odebrania w Domu Prasy (Laisvės pr. 60) w ciągu 30 dni kalendarzowych.

K R Z Y Ż Ó W K a z nagrodą 1262

Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Podróże małe i duże
Tartu – stolicą kultury 2024. Co do zaoferowania 
ma to niewielkie estońskie miasto?
Tartu to koleb-

ka estońskiej kul-
tury. To tu powstał 
pierwszy narodo-
wy uniwersytet 
oraz pierwsze 
estońskie gazety 
i stowarzyszenia 
kulturalne. W 1869 
w tym niewielkim mieście na południu kraju odbył się również pierwszy 
lokalny festiwal piosenki. Do dziś zresztą Tartu uznaje się za stolicę es-
tońskiej muzyki. Jednym z najciekawszych obiektów kultury w mieście 
jest Muzeum Piosenki (Tartu Laulupeomuuseum).

Miasto powstało na bagnistych równinach rzeki Emajõgi, gdzie piasz-
czyste wzgórza ułatwiały przeprawę podróżnym. Dziś codzienne życie 
Tartu skupia się przy położonej w pobliżu brzegów rzeki ulicy Rüütli. To 
tu zlokalizowanych jest najwięcej restauracji i barów. Znajdujący się w 
pobliżu uniwersytet sprawia, że okolice Rüütli tętnią życiem od świtu aż 
do długich godzin po zachodzie słońca.

Za dnia koniecznie trzeba zajrzeć do dawnej fabryki aparatów foto-
graficznych Aparaaditehas. XIX-wieczna przestrzeń została tu w ciekawy 
sposób zaadaptowana na miejsce spotkań mieszkańców Tartu. W Apara-
aditehas znajdują się nie tylko galerie i księgarnie, ale również kilkanaście 
restauracji, barów i kawiarni. Kawa jest zresztą dla Estończyków równie 
ważna jak dla innych mieszkańców północnej Europy. Do kawy koniecznie 
warto poprosić o kawałek „ciasta Tartu”, czyli ręcznie robionego biszkoptu 
marchewkowo-rokitnikowego z serkiem śmietankowym i borówkami. 
Jak powiadają, wykonanego z dodatkiem miłości, prawdziwej wiejskiej 
śmietany i masła z kurzych jaj. 

Wiem więcej
Szampan czy wino musujące?
Szampan to napój, który łączy ludzi w chwilach celebracji. Ma on swoją 

bogatą i długą historię. Swoją nazwę zawdzięcza regionowi we Francji – 
Szampanii, w której od wieków mieszkańcy zajmują się produkcją tego 
trunku. Winorośle w Szampanii uprawiano już w epoce gallo-romańskiej. 
Produkowane tam wina zaliczano do „win francuskich”, które zyskiwały 
sławę w całej Europie. Alkohol z tego regionu popularny był na dworach 
francuskich oraz angielskich. Rewolucjonistą w produkcji szampana był 
mnich Dom Pierre Pérignon (1638-1715). Gdy po wielu trudach i błędach 
mnichowi udało się doprowadzić do perfekcji proces fermentacji napoju, 
rzekomo miał wybiec i krzyknąć: „Bracia chodźcie prędko, właśnie spró-
bowałem gwiazd”. Dzięki niemu też wprowadzono korek z dębu, który 
był przywiązywany do butelki włóknem konopnym, co sprawiało, że wino 
zachowywało świeżość. Mnich był odpowiedzialny także za wzmocnienie 
szkła butelek, w których znajdowało się musujące wino. Wyeliminowano 
tym samym wadę szampana – częste pękanie butelek z jego zawartością. 

Czym charakteryzuje się prawdziwy szampan od wina musującego? 
Istnieje kilka warunków, które muszą zostać spełnione, by trunek mógł nosić 
to zaszczytne miano. Wino musi być wyprodukowane wyłącznie z trzech 
szczepów winogron: chardonnay, pinot noir i pinot meunier. Nie może być 
sztucznie nasycone dwutlenkiem węgla. Prawdziwego szampana cechuje 
proces podwójnej fermentacji, z czego ta druga powstaje poprzez naturalny 
proces dojrzewania w butelce. Prawdziwy szampan to kosztowny wydatek, 
gdyż zapłacimy głównie za nazwę zarezerwowaną dla trunku. O jego auten-
tyczności świadczyć będzie etykieta, gdzie podane będzie, z jakiego szczepu 
został wyprodukowany oraz rocznik. Nieco tańszą, choć równie dostojną 
alternatywą będą wina musujące. Wiele z nich jest produkowanych również 
bez użycia dwutlenku węgla i z takich samych lub podobnych szczepów 
winogron, ale już poza regionem Szampanii. Dlatego nie przysługuje im 
nazwa "szampan" (np. Blanquette de Limoux).

Ze słowem za pan brat
Skąd w języku polskim słowo „apaszka”?
APASZKA kojarzy się z elegancją, delikatnością, kobiecością, subtel-

nym zapachem perfum – ale gdy przyjrzymy się etymologii samej nazwy, to 
okaże się, że te konotacje nie licują ze źródłosłowem… Forma APASZKA 
pochodzi od francuskiego zapożyczenia APASZ, dziś już niemal nieuży-
wanego, oznaczającego „przestępca, bandyta, opryszek, nożownik”. 
W języku francuskim słowo apache [apaš], którym określano dawniej 
przede wszystkim członków paryskiego świata przestępczego, jest ape-
latywem utworzonym od nazwy własnej Apache. Ta sama nazwa Apache, 
przefiltrowana przez język angielski, dała w polszczyźnie formę Apacz i 
Apacze – jako nazwę członków plemion Indian północnoamerykańskich. 
Pejoratywne znaczenie francuskiego rzeczownika pospolitego apache 
[apaš] to pozostałość po „książkach kowbojskich”, w których Indianie – a 
zwłaszcza waleczni Apacze – byli przedstawiani jako żądni krwi i okrutni 
zbóje, napadający na dzielnych białych odkrywców dzikiego Zachodu.

A to ciekawe
Co kryją lodówki Europejszyków?
Whirpool – jedna z wiodących marek produkująca sprzęt 

gospodarstwa domowego, zajrzała do lodówek Europej-
czyków. Obserwacji zwyczajów zakupowych poddano kilka 
nacji. Na liście znaleźli się Włosi, Francuzi, Brytyjczycy, 
Holendrzy i Duńczycy, a także Polacy, Rosjanie i Szwedzi. 
Badania ujawniły preferencje żywieniowe mieszkańców 
poszczególnych państw. Doświadczenie pokazało też, że 
mimo ofensywy paczkowanej żywności i łatwego dostępu do 
żywności przetworzonej, nie przestaliśmy kupować świeżych 
produktów, takich jak owoce, warzywa, mleko, ser czy mięso. I tak w lodówkach Włochów najczęściej znaleźć 
można warzywa i owoce, Francuzów – nabiał i sery. Brytyjczycy najchętniej kupują mleko i jaja, a Polacy wędli-
ny. Badanie pokazało ponadto, że Francuzi i Duńczycy, przyzwyczajeni do dużych zakupów, robionych raz na 
tydzień w supermarketach, kupują na zapas.
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Józef Kosacki urodził się 21 
kwietnia 1909 roku w Łapach na 
Podlasiu. Jego ojcem był Antoni Ko-
sacki maszynista kolejowy, a matką 
Aleksandra Roszkowska. Rodzina 
nie należała do zamożnych, wiodła 
skromne, spokojne życie. W związku 
z pracą ojca przeniosła się do Czę-
stochowy, gdzie w 1928 roku Józef, 
absolwent Liceum im. Henryka Sien-
kiewicza, zdał maturę i rozpoczął 
studia na Wydziale Elektrycznym 
Politechniki Warszawskiej, które 
ukończył jako inżynier w 1933 roku. 
Wówczas też odbył przeszkolenie 
wojskowe w Szkole Podchorążych 
Rezerwy Saperów w Modlinie oraz 
praktykę, jako plutonowy podchorą-
ży w Batalionie Elektrotechnicznym 
w Nowym Dworze Mazowieckim. 
Ukończył je w stopniu porucznika 
rezerwy i przeszedł do cywila. W 
1934 roku rozpoczął pracę jako 
kierownik Działu Wzmacniaków 
Telefonicznych w Państwowym 
Instytucie Telekomunikacyjnym w 
Warszawie. Prowadzone podów-
czas prace zaowocowały kilkoma 
odkryciami, które jak się okazało 
miały być niezwykle przydatne w 
przyszłości.

Wybuch II wojny światowej 1 
września 1939 roku, znacząco wpły-
nął na dalsze losy młodego i dobrze 
zapowiadającego się inżyniera. Jako 
rezerwista już 4 września zgłosił się 
na ochotnika i otrzymał przydział 
do Grupy Technicznej w Oddziale 
Specjalnym Łączności. Dzięki jej po-
święceniu możliwe było utrzymanie 
nadawania zagrzewających do walki 
komunikatów radiowych, nawet w 
momencie przejęcia części fal radio-
wych przez wkraczające do Polski 
wojska niemieckiego najeźdźcy. Po 
ewakuacji oddziału, która nastąpiła 

w momencie kapitulacji Warszawy, 
liczył, że uda mu się przedostać do 
Francji. Po dotarciu na Węgry został 
jednak internowany w obozie dla 
polskich uchodźców. Przebywał 

tam prawie dwa miesiące, jednak 
po tym czasie udało mu się z niego 
zbiec i dzięki pomocy konsulatu RP 
w Budapeszcie uzyskał fałszywe do-
kumenty i jako Józef Lewandowski 
wyjechał do Włoch, a z nich udał się 
do Francji. Po dotarciu do Paryża 
wstąpił do formowanych tam przez 
Władysława Sikorskiego oddziałów 
wojska polskiego. Niestety, na sku-
tek kapitulacji  Francji Kosacki wraz 
z 25 tysiącami polskich żołnierzy 
musiał ewakuować się do Wielkiej 
Brytanii. Tam przydzielony został do 
pracy w Centrum Wyszkolenia Łącz-
ności w Dundee w Szkocji, które jed-
nak szybko przeniesione zostało do 
pobliskiego St. Andrews. Prowadził 
w nim szkolenia dla trafiających do 
ośrodka Polaków z zakresu obsługi 
brytyjskich środków łączności. W 
wolnym czasie zaś, z zakupionych 
za własne pieniądze części, w ciągu 
trzech miesięcy skonstruował pro-
totyp urządzenia służącego do wy-
krywania min przeciwpiechotnych. 

W 1943 roku został awansowany 
do stopnia porucznika. Wówczas 
przeniesiono go do pracy w Wojsko-
wej Wytwórni Łączności w Londynie 
jako konstruktor i kierownik kontro-
li. Pracował tam do końca wojny, 
awansowany do stopnia kapitana.

Pomysł wykrywacza w umy-
śle Kosackiego powstał niejako z 
przypadku. W dniu 1 czerwca 1941 
roku rozgrywał wraz ze znajomymi 
polskimi oficerami partię brydża w 
kasynie oficerskim koło Arbroath 
w Szkocji. Chwila owego relaksu 
została przerwana przez odgłos 
potężnego wybuchu. Okazało się, 
że na pobliskiej plaży doszło do 
tragedii, w wyniku której zginęło 
pięciu polskich żołnierzy. Weszli oni 
bowiem na przeciwdesantowe pole 
minowe. Wówczas też narodziła się 
u Kosackiego koncepcja stworze-
nia przenośnego urządzenia, które 
z łatwością mogłoby znaleźć się na 
wyposażeniu każdego żołnierza. 
Stanął do konkursu, ogłoszonego 
przez władze brytyjskie na stwo-
rzenie urządzenia, które mogłoby w 
przyszłości przeciwdziałać tego typu 
zdarzeniom i wygrał go. Urządzenie 
skonstruowane przez polskiego in-
żyniera odznaczało się wielką czuło-
ścią i było w stanie znaleźć obiekty 
nawet o bardzo małym rozmiarze, 
wielkości monety. Wykorzystał w 
nim zjawisko fal radiowych do odnaj-
dywania ukrytych pod ziemią meta-
lowych przedmiotów. Przyrząd skła-
dał się z dwóch cewek – jak pisał 
w swojej pracy poświęconej historii 
min przeciwpiechotnych Mike Croll – 
„z których jedna była podłączona do 
oscylatora generującego prąd oscy-
lacyjny o częstotliwości akustycznej. 
Druga cewka była podłączona do 
wzmacniacza i słuchawek. Kiedy 

cewki zbliżyły się do metalowego 
przedmiotu, równowaga między 
cewkami została zachwiana, a 
w słuchawkach usłyszeć można 
było narastający dźwięk”. Była to 
prosta konstrukcja o wadze 14 ki-
logramów  Urządzenie wzbudziło 
wielkie zainteresowanie. Wynalazca 
postanowił, że go nie opatentuje i 
przekazał Brytyjczykom jako Polski 
wkład w wojnę. Otrzymał za to list 
z osobistym podziękowaniem od 
króla Wielkiej Brytanii Jerzego VI. 
Urządzenie trafiło do produkcji jako 
Mine Detector (Polish) a ta wyniosła 
już w początkowym okresie ponad 
500 sztuk. Polski wynalazek po raz 
pierwszy użyty został do oczysz-
czania zaminowanego terenu przez 
saperów 8 Armii generała Bernarda 
Montgomery’ego, w słynnej II bi-
twie pod El-Alamein w listopadzie 
1942 roku. Znacząco przyśpieszył 
on przeszukiwanie zaminowanych 
piaszczystych terenów. Umożliwiał 
sprawdzenie 200 metrów obszaru 
w ciągu godziny, zamiast dotych-
czasowych 100. Zapewniał rów-
nież bezpieczeństwo użytkującym 
go żołnierzom. Wykorzystywany 
był m. in. podczas wojny w Zatoce 
Perskiej i w Iraku w 1991 roku. Wy-
krywacze te produkowali również 
Amerykanie i Rosjanie. O tym, kto 
jest jego wynalazcą, głośno zaczę-
to mówić dopiero po 1989 roku. 
W trakcie wojny jego nazwisko ze 
względów bezpieczeństwa zostało 
utajnione (występował pod różny-
mi pseudonimami, między innymi 
jako Jan Kos), a po jej zakończeniu 
władzom ludowym nie zależało, aby 
informacja o osiągnięciach Polaków 
na Zachodzie Europy przedostała 
się do opinii publicznej w kraju. Po 
zakończeniu wojny Józef Kosacki 

prowadził badania nad zaawanso-
wanymi systemami telekomunika-
cyjnymi w Stacji Badawczej Poczty 
Brytyjskiej w Londynie. W dniu 22 
kwietnia 1947 roku, pełen obaw o 
swoją dalszą przyszłość, powrócił 
do Polski. Dzięki pomocy i opiece 
profesora Janusza Groszkowskiego 
uniknął aresztowania przez organy 
bezpieczeństwa komunistycznego 
państwa i mógł rozpocząć pracę 
w Przemysłowym Instytucie Te-
lekomunikacyjnym w Warszawie. 
Powrócił zatem do przedwojenne-
go miejsca pracy na to samo, co 
przed wybuchem wojny, stanowi-
sko. Następnie kierował Zakładem 
Transmisji Przewodowej, w którym 
opracowano pierwsze polskie ukła-
dy impulsowe. Równocześnie to-
czyła się jego kariera naukowa. W 
1955 roku uzyskał tytuł docenta. W 
latach 1956–1976 kierował Działem 
Elektroniki w Instytucie Badań Ją-
drowych w Świerku koło Warszawy. 
Pod jego okiem prowadzono tam 
badania nad wielokanałowymi anali-
zatorami amplitudy i czasu. W 1957 
roku objął kierownictwo Katedry 
Urządzeń Łączności Przewodowej 
Wojskowej Akademii Technicznej w 
Warszawie. W 1964 roku otrzymał 
stopień naukowy profesora nadzwy-
czajnego. Był także wykładowcą na 
Uniwersytecie Warszawskim oraz na 
Politechnice Warszawskiej, w której 
kierował Radą Instytutu Elektroni-
ki. Kiedy w 1976 roku przeszedł na 
emeryturę, poświęcił się swojej wiel-
kiej pasji – filatelistyce.  Zmarł 26 
kwietnia 1990 roku i został pocho-
wany na Cmentarzu Bródnowskim 
w Warszawie. 

Opr. Jan Lewicki 
Na podstawie www. iderepu-

blica.pl/znani-nieznani/

Kiedy po maturze Ulam oznaj-
mił, że zamierza studiować mate-
matykę, rodzice stanowczo zapro-
testowali i ostatecznie wymogli na 
nim podjęcie studiów inżynierskich 
na Wydziale Mechanicznym Poli-
techniki Lwowskiej. Uczęszczając 
od razu na wykłady dla drugiego 
roku, spotkał Kazimierza Kuratow-
skiego, który podobnie jak wcześniej 
Zawirski, zajął się Ulamem również 
poza zajęciami. Zapewne właśnie 
dzięki Kuratowskiemu wkrótce udało 
mu się opublikować dwa artykuły w 
prestiżowym piśmie „Fundamenta 
Mathematicae”, dzięki czemu będąc 
zaledwie na drugim roku studiów, 
trafił do środowiska, które później 
przejdzie do historii nauki jako lwow-
ska szkoła matematyczna.

Złożył stosowne egzaminy, 
a rozprawę magisterską napisał 
w ciągu jednej nocy i wkrótce po 
powrocie z Zurychu uzyskał tytuł 
magistra. Doktoryzował się zaledwie 
rok później. W 1934 r. wyruszył w 
naukową podróż po Europie. Za-
czął od Wiednia, następnie znów 
odwiedził Zurych, stamtąd ruszył do 
Paryża, następnie do Anglii. W każ-
dym z tych miejsc słuchał wykładów, 
sporadycznie sam też wykładał. Do 
Lwowa wrócił po blisko dwunastu 
miesiącach, w roku 1935. Jednak 
jeszcze w tym samym roku, w grud-
niu, wypłynął na statku „Aquitania” 
w stronę Nowego Jorku.

W Princeton poznał Alberta 
Einsteina i chodził na jego wykła-
dy, sam również nabierał wprawy 

jako wykładowca, miał tam jednak 
tylko stypendium – szanse na otrzy-
manie stałej posady były niewielkie. 
Otrzymał natomiast propozycję trzy-
letniego kontraktu na Uniwersytecie 
Harvarda. W tym okresie corocznie 
odwiedzał Polskę, ostatni raz wypły-
nął z kraju w sierpniu 1939 r. Kiedy 
statek cumował w Nowym Jorku, do 
Ulama dotarły wieści o wybuchu II 
wojny światowej.

Jego sytuacja było niepewna. 
Kontrakt na Harvardzie właśnie się 
kończył, nie miał żadnych poważniej-
szych opcji przed sobą, a jednocze-
śnie nie mógł wrócić do pogrążającej 
się w wojnie Europy. Przez pewien 
czas żył z oszczędności i dopiero pod 
koniec 1940 r. udało mu się znaleźć 
posadę na uniwersytecie stanowym 
Wisconsin w Madison, gdzie wkrótce 
został młodszym profesorem. Udało 
mu się również otrzymać amerykań-
skie obywatelstwo, co ułatwiło wie-
le formalności. Męczyła go jednak 
bezczynność wobec wojny. Próbo-
wał zaciągnąć się do lotnictwa, ale 
uniemożliwiła mu to wada wzroku. 
Pod koniec 1943 r. udał się do Los 
Alamos. To leżący 60 km od Santa 

Fe kompleks baraków, w którego la-
boratoriach pracowano nad bombą 
atomową. Próbny wybuch przepro-
wadzono 16 lipca 1945 r., a 6 sierpnia 
bomba spadła na Hiroszimę, trzy dni 
później zaś kolejna wysadziła w po-
wietrze Nagasaki. 

Ulam pozostał w Los Alamos, 
by kontynuować prace nad jeszcze 
bardziej niszczycielską bombą wo-
dorową. I to właśnie on wpadł na 
rozwiązanie, które 1 listopada 1952 
r. doprowadziło do pierwszej prób-
nej eksplozji na archipelagu Wysp 
Marshalla.

Podczas przesłuchania w Kon-
gresie mającego rozstrzygnąć kwe-
stię podpisania z ZSRS traktatu o 
ograniczeniu zbrojeń nuklearnych 
opowiedział się za zaprzestaniem 
dalszych prac nad bombą wodoro-
wą. O energii jądrowej jednak wciąż 
myślał, wówczas jednak o tym, jak 
wykorzystać ją do lotów kosmicz-
nych. Wchodził do kolejnych rzą-
dowych komisji poświęconych tym 
badaniom, aż w końcu, za prezy-
dentury Johna Kennedy’ego, został 
członkiem prezydenckiego Nauko-
wego Komitetu Doradczego, a tak-

że dowództwa Sił Zbrojnych USA. 
Podobno to on właśnie zasugerował 
doradcy Kennedy’ego, Jerome’emu 
Wiesnerowi, że prezydent powinien 
wesprzeć projekty lotów na Księżyc.

Ulam pozostał w Los Alamos 
jako doradca naukowy dyrektora. 
Prawdopodobnie wtedy zaintere-
sował się komputerami – wówczas 
nienoszącymi jeszcze nawet tej 
nazwy – a nawet napisał pierwszy 
program szachowy, który potrafił 
ograć człowieka. W 1967 r. zdecy-
dował się przyjąć stanowisko dzie-
kana na Uniwersytecie Kolorado, 
potem jeszcze raz zmienił pracę na 
Uniwersytet Stanu Floryda. 

Stanisław Ulam Polskę odwie-
dził w roku 1973. Zmarł niespodzie-
wanie 13 maja 1984 r. 

40. rocznica śmierci Stanisława Ulama, matematyka, przedstawiciela lwowskiej szkoły matematycznej

Współtwórca bomby termojądrowej
Stanisław Ulam urodził się 13 kwietnia 1909 r. w znanej i dość 

zamożnej rodzinie lwowskiej. Już jako kilkuletnie dziecko zainte-
resował się astronomią, choć regularną naukę podjął dopiero w 
wieku jedenastu lat, w odrodzonej już Polsce. Filozof i logik prof. 
Zygmunt Zawirski pierwszy zwrócił uwagę na talent chłopca i 
często po lekcjach rozmawiał z nim o matematyce, a także wska-
zywał lektury. Zapewne pod jego wpływem siedemnastoletni Ulam 
wybrał się na cykl otwartych wykładów uniwersyteckich, gdzie 
po raz pierwszy zetknął się osobiście z matematykami Hugonem 
Steinhausem oraz ze Stefanem Banachem.

Józef Kosacki – twórca wykrywacza min
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w czasach II wojny światowej, gdzie 
życie straciło wielu Polaków.

19 maja 1942 roku trasą Świę-
ciany – Łyntupy przejeżdżał sa-
mochód osobowy wiozący trzech 
urzędników niemieckich. Towarzy-
szyła im związana ze środowiskiem 
AK tłumaczka Eleonora Rakowska. 
Zostali oni w okolicy wsi Wągala 
napadnięci przez partyzantkę ro-
syjską pod dowództwem Fiodora 
Markowa. „W czasie tej napaści zgi-
nęli wszyscy Niemcy, ocalała tylko 
Rakowska.

Okazało się później, że ona 
znała tego Markowa, bo byli na-
uczycielami w jednej szkole w 
Święcianach. Trafiła wraz z całą 
rodziną do więzienia na Łukisz-
kach, a potem do obozu w Pra-
wieniszkach” – opowiedziała prof. 
Monika Tomkiewicz. Eleonora Ra-
kowska została poddana brutal-
nemu śledztwu. Następnego dnia 
niemiecka administracja postano-

wiła w odwecie za akcję z 19 maja 
zamordować ok. 450 mieszkańców 
powiatu święciańskiego w zamian 
za życie 3 Niemców. Selekcjono-
waniem ludzi przeznaczonych do 
egzekucji na mocy decyzji Niem-
ców mieli się zająć Litwini.

Na czele oddziału policyjnego 
stanął porucznik Jonas Maciulevi-
čius, który chodził od wsi do wsi 
i zabierał mężczyzn z domów i 
pól, którzy następnie zostali roz-
strzelani w różnych miejscach 
położonych w promieniu 50 km 
od miejsca akcji Markowa. „Część 
miejscowości, gdzie zamordowa-
no te osoby, w tej chwili znajduje 
się na terenie Białorusi, więc w 
zasadzie nie mamy z nimi kontak-
tu. Gdy jeździmy na uroczystości 
rocznicowe do rejonu święciań-
skiego, to wiemy, że Polacy, któ-
rzy tam mieszkają, też obchodzą 
tego dnia, czyli 20 maja, rocznicę 
zbrodni święciańskiej. Ludność 
tamtejsza jest niesamowicie za-

angażowana w ten temat” – pod-
kreśliła prof. Tomkiewicz, mówiąc 
o obchodach, w które włączają się 
również przedstawiciele Ambasa-
dy i Konsulatu RP w Wilnie.

Uroczystości upamiętniające 
ofiary tamtych wydarzeń są wyjąt-
kowe. „To jest niesamowicie wzru-
szające, jak ci miejscowi Polacy 
cały czas o tę pamięć dbają, o 
te pomniki, jak stawiają tam zni-
cze, szarfy, jak proszą, żeby tylko 
szarfy biało-czerwone przywieźć, 
bo oni nie mają gdzie tego kupić” 
– opowiedziała badaczka z IPN. 
„Dla nich po tylu latach jest to waż-
ne, a trzeba pamiętać jeszcze o 
jednej rzeczy, że oni tam w tym 
powiecie święciańskim mieszka-
ją razem z Litwinami” – dodała, 
wskazując odwagę mieszkańców 
w przekazywaniu prawdy na te-
renie naznaczonym zaszłościami 
historycznymi.

Na podst. „Nasz Dziennik”, 
EKO, KAI

Niesamowite zaangażowanie

ści i ogarnął modlitwą „wszystkich 
tych, którzy na przestrzeni lat swoją 
pracą i działaniem przyczyniali się 
do rozwoju Kalwarii Wileńskiej”.

Mszy św. przewodniczył biskup 
pomocniczy archidiecezji wileńskiej 
Darius Trijonis. Podczas wygłoszo-
nej homilii podkreślił, że uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego to święto 
zmiany.

– Pięćdziesiątnica jest świętem 
zmiany. A radykalna zmiana, którą 
Pan dał nam w dniu Pięćdziesiątnicy 
dwa tysiące lat temu i której możemy 
doświadczyć dzisiaj, to stanie się 
nowym człowiekiem w Chrystusie. 
To prawdziwy cel dla chrześcijan. 
Duch Święty może nam w tym po-
móc. W Kościele zawsze potrzebne 

są nowe zmiany. Często pytamy, 
co dziś trzeba w Kościele zmienić? 
Chcemy widzieć zmiany w ludziach, 
wokół nas, ale musimy zdać sobie 
sprawę, że każda zmian zaczyna 
się od nas samych – mówił biskup.

–  Duch Święty pomaga nam 
słyszeć i słuchać siebie nawzajem. 
I to jest znak Kościoła synodalne-
go – usłyszeć osobę, zrozumieć jej 
potrzeby i pomóc jej stać się częścią 
wspólnoty. Drugą transformacją Du-
cha Świętego jest łączenie różnych 
ludzi w jedną wspólnotę – zazna-
czył bp Trijonis. – W jedności Ducha 
Świętego każdy z nas, posiadający 
różne dary, może ubogacać innych 
swoimi talentami i darami. Jedność 
nie jest jednolitością, nie jest owo-
cem porozumień, ale kruchą równo-

wagą dyplomatyczną. Jedność jest 
darem Ducha Świętego.

Zachęcał do tego, aby przyjmo-
wać nasze życie jako dar Boży, aby 
być aktywnymi członkami wspólnoty 
parafialnej. Po specjalnej modlitwie 
ksiądz biskup udzielił kandydatom 
sakramentu bierzmowania.

Należy zaznaczyć, że ten dzień 
jest wyjątkowy dla bp. Trijonisa – 
dokładnie 27 lat temu otrzymał 
święcenia kapłańskie. – Niech nasza 
modlitwa będzie wyrazem naszej 
wdzięczności za posługę księdza 
biskupa i prośbą, aby Bóg dalej mu 
towarzyszył i wspierał swoimi ła-
skami – powiedział ks. Witkowski.

Z biskupem i proboszczem 
odpustowe nabożeństwo koncele-

browali: proboszcz parafii butrymań-
skiej i podborskiej ks. Józef Aszkie-
łowicz, proboszcz parafii św. Piotra 
Apostoła w Solecznikach, dziekan 
solecznicki ks. Rusłan Wilkiel, rektor 
Seminarium Duchownego im. św. 
Józefa w Wilnie, ks. Andrzej Szusz-
kiewicz, wikariusz parafii św. Rafała 
Archanioła w Wilnie, ks. Wiktor Ku-
driaszow, wikariusz parafii w Kalwa-
rii Wileńskiej ks. Robert Wojczan.

Mszę odpustową swoim śpie-
wem upiększył chór parafialny pod 
kierownictwem Katarzyny Agaty 
Stankiewicz.

Po wspólnej modlitwie ksiądz 
proboszcz zaprosił wszystkich na 

agapę – z tradycyjną kaszą „pro-
boszcza” i programem artystycz-
nym, by „dalej moglibyśmy się 
dzielić radością”. – Ale najważniej-
sze, by nie zabrakło nadziei, którą 
daje dla nas Duch Święty i której tak 
bardzo potrzebujemy w dzisiejszych 
czasach. Niech błogosławieństwo 
Boga towarzyszy wam wszystkim – 
za zakończenie Mszy św. powiedział 
ksiądz proboszcz Jerzy Witkowski.

Uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego, zwana też Pięćdziesiąt-
nicą oraz powszechnie Zielonymi 
Świątkami, przypada 49 dnia (7 
tygodni) od Niedzieli Wielkanocnej.

Święto zmiany

W Kalwarii Wileńskiej odpust Zesłania Ducha Świętego jest 
największą uroczystością parafialną, mającą wielowiekową trady-
cję. 9 czerwca 1669 roku, w uroczystość Zesłania Ducha Świętego, 
biskup wileński Aleksander Sapieha poświęcił pierwszy zbudowany 
w Kalwarii Wileńskiej drewniany kościół wraz z kaplicami Drogi 
Krzyżowej.  W XVIII wieku kościół przebudowano na murowany, a 
ponownie odbudowane stacje Drogi Krzyżowej znów były poświę-
cone w Zielone Świątki. Od tego czasu obchody Zielonych Świątek 
w Kalwarii Wileńskiej stały się wyjątkowo uroczyste. Zburzone w 
1963 roku przez Sowietów kaplice odbudowano i poświęcono 
uroczyście również w dniu Zesłania Ducha Świętego w 2002 roku.

Dokończenie ze s. 1
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Droga Czesiu Tatol!
Podzielamy nieutulony ból I łączymy się w żałobie po utra-

cie ukochanego Syna Zbyszka, prosząc dobrego Boga, aby 
przyjął Go do swego Królestwa, gdzie nie ma bólu i cierpienia. 
Pokój Jego duszy.

Koleżanki z pracy w Szkole Średniej nr 29 w Wilnie 
(obecnie Gimnazjum im. Szymona Konarskiego

Odeszła do Boga Alina Kamilewicz, polonistka szko-
ły średniej w Połukniu, wierna, oddana działaczka ZPL, wiel-
bicielka wszystkiego co polskie. Wyrażamy szczere, głębokie 
współczucie córkom Jolancie i Danucie, wnukom, łącząc 
się w smutku i żalu z całą Rodziną i Bliskimi. Niech Bóg ukoi 
Wasz ból.

Zofia i Władysław Czapkowscy, Aleksandra Morkunienė,
 Teresa Sołowjowa i Stefan Rawiński

Z ogromnym smutkiem i żalem żegnamy śp. Alinę Ka-
milewicz, wieloletnią, zasłużoną nauczycielkę języka pol-
skiego i literatury, aktywną działaczkę polskiej społeczności 
na Wileńszczyźnie.  Wyrazy współczucia składamy Rodzinie i 
Najbliższym. 

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna”

 Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
zasłużonej nauczycielki - polonistki, niestrudzonej działaczki 
społecznej na niwie krzewienia języka i kultury polskiej, ak-
tywnej członkini Związku Polaków na Litwie Aliny Kamile-
wicz Rodzinie i Bliskim

składa Zarząd Główny Związku Polaków na Litwie

 Szczere wyrazy współczucia i żalu z powodu śmierci 
jednej z założycielek i aktywnej członkini Związku Polaków 
na Litwie w rejonie trockim, oddanej młodzieży nauczycielki - 
polonistki i wychowawcy, orędowniczki pielęgnowania ojczy-
stego języka, kultury i tradycji Aliny Kamilewicz Rodzinie i 
Bliskim

składają członkowie Trockiego Oddziału Rejonowego ZPL

Wybory sołtysa w sołectwie Mickuny 
gminy Mickuny w rejonie wileńskim 

Samorząd rejonu wileńskiego 
informuje, że w dn. 12 czerwca 
2024 r. od godz. 14.00 do godz. 
19.00 w urzędzie gminy Mickuny 
(ul. Mickūnų 3, miasteczko Micku-
ny, rejon wileński) poprzez głoso-
wanie za pomocą ankiety odbędą 
się wybory na sołtysa sołectwa 
Mickuny gminy Mickuny. 

Mieszkańcy sołectwa Mickuny i 
organizacje społeczne realizujące działalność w sołectwie, są proszeni do 
2 czerwca 2024 r. o zgłaszanie kandydatów na sołtysa. Oferty można 
składać w urzędzie gminy Mickuny lub przesłać pocztą elektroniczną: mic-
kunuseniunija@vrsa.lt.

Lista kandydatów na sołtysa zostanie ogłoszona na stronie internetowej 
samorządu rejonu wileńskiego www.vrsa.lt do 5 czerwca br. 

Dokumenty, które należy złożyć: 
zgłoszenie kandydata na sołtysa (w dowolnej formie pisemnej);
pisemną zgodę kandydata; 
życiorys kandydata;
jeżeli kandydata zgłasza organizacja społeczna, dodatkowo należy 

załączyć uwierzytelnioną kopię protokołu posiedzenia lub jego wypis.
Kandydatem na sołtysa może być pełnoletni mieszkaniec sołectwa, który 

ma zadeklarowane miejsce zamieszkania w sołectwie Mickuny. 
(S-3523)

Gimnazjum „Aušros” w Kowalczukach liczy 30 lat 

Wspomnienia, nostalgiczna historia i koncert
W piątek, 17 maja, społeczność oświatowa w Kowalczukach obchodziła wyjątkową rocznicę – gimnazjum 

„Aušros” w Kowalczukach rejonu wileńskiego obchodziło swoje 30-lecie. 

Uczestników powitała dyrektorka gimnazjum Irena Veličkienė, a zgromadzonym błogosławił rektor parafii św. 
Michała Archanioła w Szumsku ks. proboszcz Henryk Naumowicz. W tym dniu placówkę odwiedził także wicemer 
rejonu wileńskiego Algis Vaitkevičius, który złożył życzenia pracownikom instytucji i życzył im: „wytrwałości, cier-
pliwości, niezachwianych ambicji i niekończącej się pozytywnej energii”. 

A. Vaitkevičius przypomniał wieloletnią współpracę ówczesnej 2. Szkoły Średniej w Kowalczukach z Leśnictwem 
w Kowalczukach, wspólne sadzenie lasów i pracę wykonaną dla dobra przyrody. 

Gł. specjalistka Wydziału Oświaty Administracji Samorządu Rejonu Wileńskiego Giedrė Vaičiūnienė przekazała 
społeczności szkoły prezent w wysokości 300 euro, który placówka oświatowa planuje przeznaczyć na projekt 
budżetu partycypacyjnego, w który zostaną zaangażowani wszyscy uczniowie gimnazjum. 

Aby uczcić tę rocznicę na święto przybyli również: Ola Łukaszewicz, zastępca starosty gminy Kowalczuk, 
tymczasowo pełniąca obowiązki starosty, byli dyrektorzy gimnazjum, w tym wieloletnia dyrektorla placówki Albina 
Piščakienė, dzięki której rozpoczęto budowę budynku gimnazjum, pedagodzy, uczniowie i rodzice uczniów.  Tego 
dnia w auli gimnazjum „Aušra” rozbrzmiewały przemówienia gratulacyjne, wspomnienia minionych czasów, nostal-
giczne historie i występy artystyczne. 

Gratulujemy gimnazjum „Aušros” w Kowalczukach i życzymy długich i pełnych sukcesów lat istnienia! 
_____________________________________________________

Gimnazjum „Aušros” w Kowalczukach swoją historią sięga roku 1939, kiedy to w latach 1939-1940 w miejsco-
wości Kowalczuki działały klasy w języku litewskim. Edukacja w języku litewskim powróciła dopiero w 1967 r., kiedy 
w szkole polsko-rosyjskiej utworzono 1-4 klasy z litewskim językiem nauczania, do których wówczas uczęszczało 
10 uczniów. Naukę w języku litewskim w tej placówce ponownie przerwano w 1971 r., a następnie wznowiono w 
1987 r. i nadal jest realizowana. 

Po odzyskaniu przez Litwę niepodległości, szkoła uzyskała status szkoły podstawowej. W 1993 r oddzielono 
klasy w języku państwowym od klas rosyjskich i polskich i przeniesiono na drugie piętro przedszkola – utworzono 
Szkołę Podstawową w Kowalczukach w języku litewskim, do której uczęszczało 39 uczniów klas 1-7. 

W 1997 r. Szkoła Podstawowa w Kowalczukach została przekształcona w szkołę średnią. Nazwano ją 2. Szkołą 
Średnią w Kowalczukach. W 2001 r. zaczął działać nowy korpus szkoły początkowej, w 2003 roku – II korpus, w 2005 
r. – III korpus. W 2012 r. nadano status gimnazjum. Szkoła Średnia w Kowalczukach została zreorganizowana na 
gimnazjum „Aušros” w Kowalczukach. 

Przygotowano na podstawie informacji ASRW i gł. nauczycielki języka litewskiego i literatury Daivy 
Pugačiovienė Gimnazjum „Aušros” w Kowalczukach

(S-3524)

(S-3525)
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 Jubilatowi Renardowi Jawelskiemu, który 24 
maja ma 40. Urodziny, życzymy wszelkiej pomyślności, 
zdrowia mocnego, portfela pełnego, miłości żony i córecz-
ki. Niech każde jutro bardziej pomyślne będzie niż wczoraj 
było, a to, co zaplanowane rzeczywistością się stanie. 
Niech Pani Ostrobramska zawsze w swej opiece ma!

 Kochający rodzice, bracia z rodzinami i chrzestny syn 
Tomasz ze swoją wybranką

 Z okazji Dnia Imienin Helenie Chrzanowicz 
składamy szczere i serdeczne życzenia długich lat życia, 
jak najwięcej zdrowia, szczęścia, pogody ducha i radości. 
Niech Pan Bóg błogosławi i obdarza swoją łaską.

Mickuńskie Koło Ludowych Tradycji Podwileńskich, 
zespół wokalny „Przyjaciele”

 Z okazji jubileuszu Urodzin Eugenii Lewanczuk-
-Owczynnikowej składamy najserdeczniejsze ży-
czenia dobrego zdrowia, szczęścia, wszystkiego co daje 
radość. Niech uśmiech zawsze w sercu gości, niechaj 
problemy omijają, a wszyscy bardzo kochają. 100 lat życia!

Zespół wokalny „Przyjaciele” z Mickun

 Z okazji Dnia Imienin Helenie Paszuk życzymy 
aby kolejne lata były pozbawione trosk i zmartwień, a 
każdy  nowy dzień nie skąpił pięknych chwil a szczególnie 
zdrowia, a każda wykonana praca niosła radość.

Rektor Ryszard Kuźmo i słuchacze PUTW

 Z okazji Dnia Urodzin Krystynie Kirkiewicz 
przesyłamy wiązankę biało-czerwonych róż. Krystyno, 
rozgrzej duszę ziemskim ciepłem, ze słońca zdejmij 
cień, a my pamiętamy, że w maju jest taki dzień, a 
więc życzymy  zdrowia, szczęścia oraz Bożego bło-
gosławieństwa.

Siostry Leokadia i Dorota z rodzinami

 Z okazji Imienin Julii Krzanowicz składamy naj-
serdeczniejsze życzenia dobrego zdrowia, spokoju, radości 
a także wszystkiego, co w życiu majpiękniejsze i najmilsze 
oraz opieki Matki Bożej.

Mickuńskie Koło Podwileńskich 
Tradycji Ludowych, 

zespół wokalny „Mickunianka”

Z całego serca

Zarząd ZSA „Nemėžio komunalininkas”, ul. Sodų 23, 
w. Skojdziszki, LT-13271 rejon wileński, kod 186063262 
ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora UAB „Nemėžio 
komunalininkas”.

Sposób konkursu – rozmowa kwalifikacyjna. 
Opis stanowiska – zarządzanie spółką, organizowanie 

i kontrolowanie działalności przedsiębiorstwa poprzez zapew-
nienie realizacji celów i funkcji określonych w statucie spółki. 

Dyrektor Spółki jest zatrudniany na podstawie umowy 
o pracę na czas określony na okres 5 (pięciu) lat. Ta sama 
osoba nie może zostać wybrana na stanowisko dyrektora 
Spółki na więcej niż dwie następujące po sobie kadencje.

Wynagrodzenie – współczynnik wynagrodzenia na stano-
wisku – od 1,9 (pomnożony przez podstawową kwotę wynagro-
dzenia na stanowisku, określoną w Ustawie Republiki Litewskiej 
o ustaleniu podstawowej kwoty wynagrodzenia na stanowisku i o 
przeliczeniu środków na wynagrodzenia) ze zmiennym składni-
kiem (określonym zgodnie z uchwałą rządu Republiki Litewskiej 
nr 1341 z dnia 23 sierpnia 2002 r. „O wynagrodzeniu dyrektorów 
naczelnych przedsiębiorstw państwowych”.

Procedury naboru:
Ocena kwalifikowalności dokumentów złożonych przez 

kandydatów. 
Rozmowa kwalifikacyjna. 
Wymagania wobec kandydatów: 

•	wykształcenie wyższe lub mu dorównujące;
•	co najmniej 5-letnie doświadczenie na stanowisku kie-

rowniczym w firmie lub na stanowisku kierowniczym w 
jednostce (dziale, pionie) w firmach średnich lub dużych, 
najlepiej z branży infrastrukturalnej, budowlanej, inżynie-
ryjnej, produkcyjnej lub podobnej;

•	wiedza i umiejętności w zakresie formowania strategii 
oraz wyniki i osiągnięcia ich praktycznego zastosowania;

•	doświadczenie w stosowaniu narzędzi i modeli planowania 
procesów i poprawy wyników działalności oraz wiedza w 
zakresie doskonalenia procesów zarządzania, planowania 
finansowego, zarządzania zasobami ludzkimi;

•	 strategiczne myślenie, doskonałe umiejętności przywód-
cze, pracy zespołowej i angażowania interesariuszy są 
dodatkowym atutem;

•	znajomość i doświadczenie w zakresie ładu korporacyjne-
go w oparciu o najlepsze praktyki są dodatkowym atutem;

•	wiedza i doświadczenie we wdrażaniu zmian organizacyj-
nych będzie dodatkowym atutem;

•	znajomość zasad działania sektora i doświadczenie za-
wodowe są dodatkowym atutem;

•	 nienaganna reputacja;
•	 Cechy osobiste:
•	orientacja na wyniki i motywacja wewnętrzna;
•	przywództwo;
•	inicjatywa;
•	komunikacja;
•	umiejętność jasnego wyrażania myśli i prezentowania 

uporządkowanych informacji.
Dokumenty składane przez wnioskodawców:

•	Wypełniona ankieta kandydata.
•	Kopia dokumentu tożsamości.
•	Kopia dokumentu potwierdzającego wykształcenie.
•	Kopie innych dokumentów potwierdzających kwalifiko-

walność kandydata.
•	CV.

Ogłoszenie o konkursie na stanowisko kierownika           
•	List motywacyjny.
•	Program działań jako kierownika spółki. 
•	Zaświadczenie z rejestru podejrzanych, oskarżonych i ska-

zanych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych dotyczące ka-
ralności. 

Kandydaci mogą składać dokumenty do 5 czerw-
ca 2024 r. do godz. 24.00: pocztą elektroniczną na ad-
res atranka@nkom.lt, osobiście (w zaklejonej kopercie) lub 
listem poleconym na adres UAB „Nemėžio komunalininkas” 

(ul. Sodų 23, w. Skojdziszki, LT-13271 rejon wileński). W 
przypadku wysłania listem poleconym na kopercie należy 
umieścić adnotację „Na konkursu na stanowisko dyrektora 
ZSA „Nemėžio komunalininkas” („Konkursui UAB „Nemėžio 
komunalininkas“).

Informacji można zasięgnąć pod numerem telefonu 
+370 613 89452 oraz pocztą elektroniczną albertas@nkom.lt.

Kandydaci, którzy nie spełniają wymagań, nie zostaną 
zaproszeni na rozmowę kwalifikacyjną.

Zam. 13383
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Iga Świątek trzykrotną zwyciężczynią turnieju 
tenisowego w Rzymie

Królowa jest jedna
Iga Świątek pokonała Białorusinkę Arynę Sabalenkę 6:2, 6:3 

w finale turnieju WTA 1000 na kortach ziemnych w Rzymie. To 
21. w karierze impreza wygrana przez polską tenisistkę. Spotka-
nie trwało godzinę i 29 minut. To było ich 11. spotkanie i ósma 
wygrana Polki.

Świątek i Sabalenka zagrały ze sobą zaledwie dwa tygodnie po finale w 
Madrycie, gdzie po trwającym ponad trzy godziny boju podopieczna trenera 
Tomasza Wiktorowskiego wygrała 7:5, 4:6, 7:6 (9-7). W stolicy Hiszpanii 
Świątek musiała bronić piłki meczowe, ale tym razem emocji było znacznie 
mniej. W pierwszym secie Polka szybko przejęła kontrolę, przełamując 
Sabalenkę już w trzecim gemie. W siódmym dokonała tego ponownie, a 
kilka minut później zamknęła partię.

Na początku drugiej inicjatywa należała do Białorusinki, która jednak 
nie wykorzystała słabszego okresu gry Świątek przy własnym podaniu. W 
drugim i czwartym gemie Sabalenka miała łącznie siedem break pointów, 
ale nie wykorzystała żadnego. Świątek wyszła z opresji i z czasem zaczęła 
odzyskiwać kontrolę. Poprawiła serwis, a w siódmym gemie przełamała 
rywalkę. W tym momencie z Sabalenki całkowicie uszło powietrze. Kolej-
nego gema przegrała do zera, a następnie znów dała się przełamać i było 
po meczu. To był dziewiąty z rzędu wygrany finał Polki. Ostatniej porażki 
w decydującym spotkaniu doznała nieco ponad rok temu w Madrycie, gdy 
uległa Sabalence. 

Świątek została trzecią tenisistką w historii, która w jednym sezonie 
wygrała w Madrycie i Rzymie. W 2009 roku dokonała tego Rosjanka Dinara 

Safina, a w 2013 Amerykanka Serena Williams. Polka w Rzymie triumfowała 
wcześniej w 2021 i 2022 roku. Najwięcej tytułów w stolicy Włoch – pięć – ma 
Amerykanka Chris Evert. W Rzymie Iga Świątek wygrała swój 21. turniej cyklu 
WTA w karierze. To oznacza, że wyprzedziła Agnieszkę Radwańską, która 
wywalczyła 20 tytułów. Liderka rankingu tenisistek może się też pochwalić 
większymi od Radwańskiej zarobkami na korcie. W trakcie całej kariery Ra-
dwańska zarobiła z oficjalnych nagród 27,6 mln dolarów. Świątek jest blisko 
29 mln i zajmuje dziewiątą lokatę w klasyfikacji wszech czasów. Radwańska 
plasuje się tuż za nią. Zdecydowaną liderką jest Serena Williams – 94,8 mln.

26 maja rozpocznie się wielkoszlemowy French Open w Paryżu, w 
którym Świątek będzie broniła tytułu. Polka na kortach Rolanda Garrosa 
wygrywała już trzykrotnie.

Awans koszykarzy
Reprezentacja Polski koszy-

karzy w odmianie 3x3 wywalczy-
ła prawo startu w tegorocznych 
igrzyskach olimpijskich. W me-
czu o trzecie miejsce turnieju 
kwalifikacyjnego w Debreczynie 
pokonała po dogrywce Mongolię 
22:20, co zapewniło jej bilety do 
Paryża.

Alekna poza konkurencją

Mykolas Alekna był najlepszy 
w rzucie dyskiem podczas mityn-
gu Diamentowej Ligi w Marake-
szu.  Alekna w najlepszej próbie 
rzucił dyskiem 70,70. Rekordzista 
świata jako jedyny przekroczył 
barierę 70 metrów i nie ma sobie 
równych na początku sezonu.

Serb śrubuje rekord
Hubert Hurkacz awansował z 

dziewiątego na ósme miejsce w 
światowym rankingu tenisistów. 
Liderem pozostał Novak Djoko-
vic. Serb rozpoczął 426. tydzień 
jako numer jeden i śrubuje własny 
rekord. 

Niekwestionowany 
mistrz

Ukraiński bokser Ołeksandr 
Usyk pokonał na gali w Rija-
dzie niejednogłośnie na punkty 
Brytyjczyka Tysona Fury’ego i 
został pierwszym od 24 lat 
niekwestionowanym mistrzem 
świata wagi ciężkiej. Stawką 
pojedynku były pasy mistrzow-
skie pięciu federacji. Usyk do 
pasów federacji WBA, WBO, 
IBF oraz IBO, dodał brakujący 
WBC, który posiadał Fury.

Najlepsze 
osiągnięcie Julii

Julia Walczyk-Klimaszyk za-
jęła drugie miejsce w zawodach 
Pucharu Świata Grand Prix FIE 
florecistek w Szanghaju. To jej 
najlepsze osiągnięcie w tym cy-
klu. W finale przegrała z włoską 
wicemistrzynią Europy Martiną 
Favaretto 9:15.

Zwycięstwo Francuza
Francuz Mathys Rondel zwy-

ciężył w klasyfikacji generalnej 
kolarskiego Orlen Wyścigu Naro-
dów. W pięcioetapowym wyścigu, 
którego trasa prowadzi z Czech 
przez Słowację do Polski, wystar-
towały 22 narodowe reprezenta-
cje zawodników do lat 23 oraz 
dodatkowo trzy polskie ekipy.

Polka pięciokrotną mistrzy-
nią Litwy

W Wilnie zakończyły się mistrzostwa Litwy w breakdance. 
Zorganizowano je już po raz piąty i piąty raz triumfowała Do-
minika Baniewicz – Bgirl Nicka, która w finale pokonała Gretę 
Mackevičiūtė – Bgirl Gretę.

W wywiadzie po mistrzostwach Dominika powiedziała, że ​​cieszy się, że 
tegoroczny turniej odbył się w jej rodzinnym mieście – Wilnie i że wzbudził 
zainteresowanie widzów.

 – Odczuwam zwiększone zainteresowanie breakiem, więcej osób ku-
puje bilety, przychodzi obejrzeć jak koszykówkę czy jakikolwiek inny sport. 
Wiadomo, że przez to podnosi się poziom litewskiego breaku – powiedziała 
mistrzyni.

Dominika Baniewicz – to szesnastoletnia Polka z Wilna, uczennica 
Gimnazjum im. św. Jana Pawła II w Wilnie, która we wrześniu 2023 roku 
w Belgii wywalczyła tytuł mistrzyni świata w breakdance, a tym samym 
awans na igrzyska olimpijskie w Paryżu. Mistrzostwa Litwy odbyły się na 
niecałe trzy miesiące przed olimpiadą, gdzie breakdance zadebiutuje jako 
dyscyplina olimpijska.

Złoty medal Zwolińskiej na 
ME w kajakarstwie górskim 

Klaudia Zwolińska została w Lublanie mistrzynią Europy w 
kajakarstwie górskim w olimpijskiej konkurencji slalom K1. W 
finale zdeklasowała rywalki, wyprzedzając Słowaczkę Zuzanę 
Pankovą o blisko pięć sekund oraz Brytyjkę Mallory Franklin o 
ponad sześć sekund.

To drugi medal Zwolińskiej w Lublanie (Tacen). Wcześniej wywalczyła 
srebro w rozgrywanej po raz pierwszy konkurencji cross indywidualny.  W 
ubiegłym roku Zwolińska zdobyła brązowy medal w slalomie K1 mistrzostw 
świata na torze w Lee Valley pod Londynem, uzyskując jednocześnie kwali-
fikację do igrzysk olimpijskich w Paryżu. Na poprzednich igrzyskach w Tokio 
zajęła w tej konkurencji piąte miejsce.

Polskie piłkarki po raz 
pierwszy na podium

Polskie piłkarki zdobyły brązowy medal mistrzostw Europy do 
lat 17. W meczu o trzecie miejsce w szwedzkim Lundzie pokonały 
w rzutach karnych Francję 4-2 (w regulaminowym czasie było 2:2) 
i awansowały do mistrzostw świata, które w październiku odbędą 
się na Dominikanie.

Polki objęły prowadzenie w 10. minucie po strzale Oliwii Związek. 
Francuzki wyrównały w minutę później, bramkę zdobyła Justine Rouquet, 
która drugi raz na listę strzelczyń wpisała się w 40. minucie. Biało-czerwone 
wyrównały na 2:2 w 80. minucie po pięknym strzale z blisko 30 metrów 
Oliwii Łapińskiej. W rzutach karnych trafiły Łapińska, Zuzanna Witek i Iga 
Witkowska, pomyliła się Kinga Wyrwas, a zwycięstwo przypieczętowała 
Magda Piekarska.

Polki po raz pierwszy wystąpią w mistrzostwach świata w tej kategorii 
wiekowej. Awans zapewniły sobie również Hiszpanki i Angielki. Tytuł mistrzyń 
Europy wywalczyły Hiszpanki

Imponujący początek 
polskich siatkarek w LN

Polskie siatkarki pokonały Japonki 3:0 (26:24, 25:20, 25:23) 
w swoim czwartym meczu Ligi Narodów. To czwarte zwycięstwo 
biało-czerwonych, które turniej w tureckiej Antalyi zakończyły nie 
tylko z kompletem punktów, ale i bez straty seta.

Już pierwsza akcja spotkania pokazała, że Japonki wysoko zawieszą 
poprzeczkę kroczącym od zwycięstwa do zwycięstwa w Lidze Narodów 
zawodniczkom trenera Stefano Lavariniego i o kolejną wygraną nie będzie 
łatwo. Polki jednak wywiązały się z roli faworytek i pierwszy turniej LN za-
kończyły z imponującym bilansem. Po tygodniowej przerwie polska ekipa 
zagra w amerykańskim Arlington, gdzie jej rywalami będą kolejno: Serbia, 
Korea Płd., Niemcy i zespół gospodarzy.

Eksperci zgodnie uważają, że Iga Świątek powtórzy wyczyn Amery-
kanki Sereny Williams z 2013 roku i zdobędzie „potrójną koronę” na 
kortach ziemnych – tytuły w Madrycie, Rzymie oraz wielkoszlemowym 
French Open


